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Nowy rok, nowe zasady. Uczniowie 
pożegnają się z telefonami w szkołach

Nowelizacja ustawy Prawo oświa-
towe została już opublikowana 
w Dzienniku Ustaw. Od 1 września 
korzystanie z telefonów komórko-
wych i innych urządzeń elektronicz-
nych rejestrujących obraz i dźwięk 
zakazane będzie zarówno na terenie 
szkoły, jak i podczas zajęć edukacyj-
nych poza nią. Zakaz nie obejmie 
wycieczek szkolnych i pobytu w in-
ternacie. Takie zasady ustawa wpro-
wadza dla uczniów podstawówek 
i przedszkolaków. 

Jeśli chodzi o szkoły ponadpodsta-
wowe, przewidziano większą ela-
styczność: to w statucie szkoły należy 
zapisać warunki korzystania z telefo-
nów lub wprowadzić ich zakaz, 
a także określić zasady wnoszenia 
urządzeń na teren szkoły. 

Jak realizacja nowego przepisu 
zostanie technicznie rozwiązana 
w krakowskich szkołach? Czy po-
wstaną w nich specjalne miejsca 
do bezpiecznego przechowywania 
urządzeń? 

– To nie jest prosta sprawa, ale 
w naszej szkole podstawowej zgod-
nie ze statutem mieliśmy już wprowa-
dzony zakaz używania telefonów 
i mamy pewne doświadczenia. 
Uczniowie mogli zaglądać do ko-
mórki jeszcze do dzwonka rozpoczy-
nającego ich lekcje. Nie mogli używać 
telefonów od pierwszego dzwonka 
do ostatniego w danym dniu. Skutecz-

ność tego była różna – mówi dr Bog-
dan Dobrucki, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 16 w Krakowie. 

Przyznaje, że ograniczenia ciężko 
było egzekwować, kiedy były to roz-
strzygnięcia tylko na poziomie sta-
tutu. – Myślę, że odtąd będzie to ła-
twiejsze, ponieważ ustawa ma o wiele 
większą siłę – zauważa. 

Pytany o miejsce przechowywa-
nia uczniowskiej komórki od wrze-
śnia wskazuje, że nie miałyby to już 
być plecaki i torby, lecz szafki ubra-
niowe. W pierwszym tygodniu wrze-
śnia przewidziane są spotkania z ro-
dzicami i dyrektor liczy, że wtedy 
uda się porozumieć co do form wy-
konania nowych zapisów ustawy.  

Omówienia wymagają też sank-
cje, które trzeba przyjąć. Czy jeśli 
ktoś złamie zakaz, szkoła może ode-
brać mu i zdeponować telefon? Bo 
jest to jednak własność rodzica. 

Dotąd, gdy zakaz był zapisany 
w statucie szkoły, przewidziane były 
standardowe kary statutowe: uwaga, 
upomnienie, powiadomienie rodzi-
ców. Nie było specjalnych reguł od-
nośnie telefonów. Jak natomiast czy-
tamy w ustawie, w przypadku naru-
szenia zakazu szkoła stosuje środki 
przewidziane w przepisach  i statucie 
– działania służące kształtowaniu 
właściwego zachowania uczniów lub 
kary. Możliwe będzie nawet obniże-
nie oceny z zachowania. 

W szkołach nikt nie ma wątpliwo-
ści, że uwolnienie dzieci od komórek 
ma sens. – Telefon powoduje całko-
wite rozproszenie się uczniów. Ich po-
wrót do skupienia na lekcji jest potem 
trudny. To jest najważniejszy powód 
dla zakazu: żeby uczniowie w szkole 
skupiali się na nauce – podsumowuje 
dyrektor krakowskiej podstawówki.

Edukacja
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Relaks 
Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV

Transport. Dworzec Kraków Głów-
ny najpopularniejszą stacją w kraju! 
Obsłużył w ubiegłym roku niemal 
31 mln pasażerów – Str. 6
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Małopolska 

Wakacje na ROD-os. 
Boom na ogródki 
działkowe nie mija, 
a ceny biją rekordy – Str. 6

Kajakarstwo slalomowe 

Michał Pasiut, srebrny 
medalista mistrzostw 
świata: Mnie 
ten wynik 
nie zaskoczył 
– Str. 20

Zakaz korzystania z telefo-
nów komórkowych w szko-
łach i przedszkolach stał się 
faktem. Jak realizacja nowego 
przepisu zostanie technicznie 
rozwiązana w krakowskich 
szkołach? 

Małgorzata Mrowiec

Małopolska 

Rekordowy 
kontrakt 
na przewozy 
kolejowe
Władze Małopolski podpisały 
z POLREGIO umowę na regionalne 
przewozy na najważniejszych tra-
sach na kolejne pięć lat
– Str. 8

Kultura. Tysiące bezcennych 
obiektów Muzeum Historii Medycy-
ny UJ szuka miejsca w Krakowie. 
„To sprawa pilna” – Str. 9
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ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikpolski.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Tatrzańscy policjanci przeprowadzili 
dużą akcję wymierzoną w kierowców 
pojazdów terenowych. Skontrolowali 
aż 19 osób jadących quadami na Ba-
chledzkim Wierchu. Służby wykorzy-
stały specjalistyczny sprzęt, w tym 
drony, radiowozy nieoznakowane 
oraz własne quady i pojazdy terenowe. 

Policjanci i strażnicy prowadzili 
kontrole na Bachledzkim Wierchu, 
Mrowcach, Wojdyłach oraz w Poroni-
nie Majerczykówce. Interwencje ude-
rzyły w osoby, które łamią przepisy 
drogowe i wjeżdżają na prywatne te-
reny zielone. 

Akcja służb zakończyła się konse-
kwencjami dla wielu kierowców. 
Część z nich została pouczona, jednak 

w wielu przypadkach policjanci skie-
rowali wnioski o ukaranie do sądu. 
Mundurowi zapowiadają, że to nie ko-
niec i podobne akcje będą odbywać się 
niemal codziennie. 

Tatrzańska policja jasno podkreśla 
w najnowszym komunikacie, że nie 
ma przyzwolenia na niszczenie 
podhalańskiej przyrody i prywatnych 
gruntów. Funkcjonariusze zapowia-
dają stanowcze reagowanie na każde 
ujawnione łamanie prawa. 

Wzmożone kontrole to efekt 
zmian, do których doszło w Zakopa-
nem pod koniec ubiegłego miesiąca. 
Władze miasta postawiły na drogach 
dojazdowych na Bachledzki Wierch 

nowe znaki zakazu ruchu B-1. Pod  
nimi umieszczono tabliczki precyzu-
jące, że zakaz nie dotyczy wyłącznie 
właścicieli gruntów na tym terenie. 

Wcześniej przepisy zezwalały 
na wjazd także dzierżawcom. Z tej luki 
korzystały firmy organizujące komer-
cyjne wyprawy turystyczne na qu-
adach. Wiele takich przejazdów koń-
czyło się niszczeniem prywatnych pól 
i skargami ze strony mieszkańców. 
Zmiana organizacji ruchu miała raz 
na zawsze rozwiązać ten problem. 

Nowe znaki wywołały spore za-
mieszanie i podzieliły lokalną społecz-
ność. Część mieszkańców cieszy się, 
że wreszcie skończył się hałas, a pola 
nie są rozjeżdżane przez wycieczki. 
Sytuacja uderzyła jednak w osoby, 
które nie mają własnego sprzętu 
do pracy na roli i muszą wynajmować 
pomoc z zewnątrz. 

Zakaz utrudnił życie góralom i rol-
nikom, którzy potrzebowali wjazdu 
dla ciągników lub ekipy do koszenia 
trawy. Z kolei firmy wynajmujące qu-
ady krytykują decyzję urzędu miasta. 
Służby zapowiadają jednak, że zakazu 
będą pilnować bezwzględnie. Patrole 
straży miejskiej i policji będą pojawiać 
się na wjazdach na Bachledzki Wierch 
każdego dnia.

Policja ruszyła w teren. Kierowcy quadów 
będą się teraz tłumaczyć w sądzie

PODHALE

Wielka obława pod Tatrami. 
Policja i straż miejska ruszyły 
do walki z kierowcami quadów, 
którzy niszczą tereny zielone 
na Bachledzkim Wierchu. No-
we przepisy w Zakopanem 
miały ukrócić ten proceder, ale 
nie wszyscy stosują się do zna-
ków zakazu wjazdu. Munduro-
wi użyli dronów oraz pojazdów 
terenowych. Posypały się kary.

Łukasz Bobek

Policja ruszyła w teren
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Grzegorz Tabasz 
 
Tatrzańskie krokusy mają bardzo 
poważną konkurencję. To łany kwit-
nącej wierzbówki kiprzycy. Zaryzy-
kowałbym stwierdzenie, że krokusy 
przegrały z wierzbówką. I to z krete-
sem. Kto był lub jest teraz w Tatrach, 
nie może przeoczyć kwitnącej na ró-
żowo rośliny. Pędy wysokie na po-
nad półtora metra rosną powszech-
nie na halach. Pojedyncza łodyga 
dźwiga liczne kwiaty średnicy dwu-

złotówki w kolorze różu wpadają-
cego we fiolet. Ilość robi jakość, 
a hektary łąk – niezapomniane wra-
żenie. Wymarzona sceneria do se-
sji zdjęciowej, która często (i nie-
stety) prowadzi turystów do zejścia 
ze szlaku w poszukiwaniu dobrego 
ujęcia. Tylko wspomnę, że Tatry to 
park narodowy. Choć na tle wyczy-
nów niektórych gości wejście w łąkę 
wierzbówek jawi się jako niewielkie 
wykroczenia. Niestety, wizualne 
walory nie likwidują mało znanych 

wad wierzbówki. To ekspansywna 
roślina, która w naturalnym środo-
wisku zagłusza i likwiduje inne, 
rzadkie tatrzańskie rośliny. Zabiera 
innym wodę, składniki pokarmowe 
i światło. Dla rolników to tylko po-
spolity chwast. Podobnie zachowuje 
się inwazyjna nawłoć i z dwojga 
złego wolę już wierzbówkę. Przynaj-
mniej to rodzimy gatunek.  

Kiedyś, gdy hale były wykaszane 
i wypasane, roślina trzymała się 
skromnie na miedzach. Teraz owiec 
mało, o koszeniu nie wspomnę, to 
hulaj dusza, piekła nie ma, z czego 
wierzbówka korzysta. Krokusy mają 
w porównaniu do wierzbówki same 
zalety…

Tatrzańskie krokusy przegrały 
z wierzbówką kiprzycą

PRZYRODA

6.08.2026
Czwartek
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Tomasz Rusek:   
Kamizelka naprawdę wychodzi taniej

W
 akacje rządzą się swoimi prawami. Jednym z nich jest to, 
że zewsząd atakują nas... zdjęcia bliższych i dalszych zna-
jomych - a nawet obcych ludzi - pływających w kajakach 
czy na popularnych od trzech sezonów SUP-ach. Dzięki 

temu można zauważyć, jak wielu ludzi ma... gdzieś zasady bez-
pieczeństwa.  

A te są proste: ilu ludzi na pokładzie - tyle kamizelek asekura-
cyjnych. A dzieciaki mają je mieć na sobie. Tymczasem często lu-
dzie wypływają na środek jeziora z jedną kamizelką wciśniętą 
gdzieś pod tyłek (serio) albo bez żadnej. Niedawno, będąc nad je-
ziorem, widziałem faceta, który zapakował na SUP-a troje dzieci 
w wieku mniej więcej 4-7 lat i popłynął z nimi jakieś 150 metrów 
od brzegu. Sam robił za „silnik” i płynął za SUP-em. Dodam, że 
nie miał ani kamizelki, ani bojki „pamelki”. 

Oczywiście potrafię sobie wyobrazić, że gość jest 13-krotnym 
medalistą olimpijskim w pływaniu i ma dwa rekordy świata 
w nurkowaniu bez aparatu powietrznego, ale nawet taki mistrz 
nie ogarnąłby trójki dzieciaków, które w tym samym momencie 
wpadłyby do wody. 

Jednocześnie paradoks polega na tym, że ludzie obyci z wodą 
zazwyczaj doskonale wiedzą, że bojka/kamizelka to absolutnie 
podstawowe wyposażenie człowieka, który bawi się w jeziorze. 
Niczego nie ujmuje, nie jest wstydem, jest po prostu wyposaże-
niem. I tyle. 

A jeśli i to nie przekonuje „odważnych”, to dodam, że kilka 
razy byłem świadkiem akcji policjantów (w motorówce), którzy 
wlepiali za takie lekkomyślne „wyczyny”.  I zapewniam: kupno 
kamizelki wychodzi taniej. ą

Komentarz dnia

publicysta
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KRONIKA KRAKOWSKA A Telefon dziennikarza dyżurnego 697 730 318 
A e-mail redakcyjny redakcja@gk.pl

Takie zasady ustawa wprowadza dla 
uczniów podstawówek i przedszkola-
ków. Jeśli chodzi o szkoły ponadpod-
stawowe, przewidziano większą ela-
styczność: to w statucie szkoły należy 
zapisać warunki korzystania z telefo-
nów lub wprowadzić ich zakaz, a także 
określić zasady wnoszenia urządzeń 
na teren szkoły. 

Jak realizacja nowego przepisu zo-
stanie technicznie rozwiązana w kra-
kowskich szkołach? Czy powstaną 
w nich specjalne miejsca do bezpiecz-
nego przechowywania urządzeń? 

- To nie jest prosta sprawa, ale w na-
szej szkole podstawowej zgodnie ze 
statutem mieliśmy już wprowadzony 
zakaz używania telefonów i mamy 
pewne doświadczenia. Uczniowie 
mogli zaglądać do komórki jeszcze do  
dzwonka rozpoczynającego ich lekcje. 
Nie mogli używać telefonów od pierw-
szego dzwonka do ostatniego w da-
nym dniu. Skuteczność była różna, 
niektórzy uczniowie mieli swoje po-
mysły i tłumaczyli, jak bardzo im jest 
komórka potrzebna. Telefon można 
było mieć w plecaku i nie wolno było 
go wyjmować ani odbierać. No chyba 
że ktoś naprawdę potrzebował, np. 

żeby skontaktować się z mamą, bo coś 
się działo. W takiej sytuacji uczeń mógł 
podejść do osoby dorosłej - albo do se-
kretariatu, albo do którejś pani będą-
cej na dyżurze - i poprosić o możliwość 
skorzystania z komórki - opisuje dr 
Bogdan Dobrucki, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 16 w Krakowie. 

Dyrektor podkreśla, że szkoła sta-
rała się utrzymywać takie ogranicze-
nia, ale też nie kryje, że było ciężko je 
egzekwować. - Myślę, że odtąd będzie 
to łatwiejsze, bo ustawa ma o wiele 
większą siłę i wydaje się, że odwołanie 
się do takiej mocnej podstawy praw-
nej będzie nas wspomagało - mówi. 

Dyr. Dobrucki planuje zmianę, je-
śli chodzi o miejsce przechowywania 
uczniowskiej komórki. To już nie mia-

łyby być plecaki i torby. Wszyscy 
uczniowie mają szafki ubraniowe i to 
w nich miałyby lądować komórki. 

- Na początku roku szkolnego 
jeszcze trzeba się skonsultować z ro-
dzicami, czy na coś takiego przy-
staną. Nie chciałbym sam podejmo-
wać bardzo restrykcyjnych decyzji, 
myślę, że o wiele bardziej skuteczne 
będzie, jeżeli takie decyzje podej-
miemy wspólnie - mówi nam dyrek-
tor SP nr 16. 

W pierwszym tygodniu września 
przewidziane są spotkania z rodzi-
cami i dyrektor liczy, że wtedy uda się 
porozumieć co do form wykonania 
nowych zapisów ustawy - m.in. czy 
komórki mają trafiać do plecaków, 
czy do szafki. Omówienia wymagają 

też sankcje, które trzeba przyjąć. Czy 
jeśli ktoś złamie zakaz, szkoła może 
mu odebrać i zdeponować telefon? 
Bo jest to jednak własność rodzica. 

- Jeśli np. na przerwie uczeń wy-
jąłby z szafki telefon i zaczął z niego 
korzystać, najprawdopodobniej bę-
dziemy dzwonić do rodziców i ich in-
formować, że uczeń w sposób jedno-
znaczny i świadomy złamał zasadę 
i trzeba będzie zastosować jakieś 
środki wychowawcze - mówi Bogdan 
Dobrucki. - Musimy wypracować ja-
kąś ścieżkę postępowania, przede 
wszystkim trzeba będzie zadbać 
o współpracę z rodzicami. 

Dotąd, gdy zakaz był zapisany 
w statucie szkoły, przewidziane były 
standardowe kary statutowe: uwaga, 
upomnienie, powiadomienie rodzi-
ców. Nie było specjalnych reguł od-
nośnie telefonów. 

Jak natomiast czytamy w usta-
wie, w przypadku naruszenia za-
kazu szkoła stosuje środki przewi-
dziane w przepisach prawa i statu-
cie - działania wychowawcze słu-
żące kształtowaniu postaw i właści-
wego zachowania uczniów lub kary. 
Możliwe będzie nawet obniżenie 
oceny zachowania. 

- Jeżeli ktoś nagminnie łamał za-
kaz i żadne uwagi ani współpraca 
z rodzicami nie przynosiła efektu, to 
wtedy jest to kwestia postawy i w ja-
kimś stopniu podlega ocenie z zacho-
wania. Ale co do kwestii ocen, był-
bym bardzo powściągliwy. Bo łatwo 
wystawić ocenę, tylko pytanie, czy to 
jest dobra metoda na to, żeby ktoś za-

czął lepiej postępować - zaznacza dy-
rektor Dobrucki. 

Zapytaliśmy dyrektora, czy 
w związku z wejściem nowego usta-
wowego zakazu dla dzieci również 
nauczyciele będą proszeni o po-
wstrzymanie się od korzystania z ko-
mórek w szkole. Dyr. Dobrucki za-
pewnił, że na pewno będzie o to bar-
dzo prosił, zabiegał i polecał, by całe 
grono pedagogiczne ograniczało uży-
wanie telefonu na terenie szkoły. Nie 
myśli o szkolnym przepisie, tylko 
o odwołaniu do poczucia odpowie-
dzialności, tak by działanie dorosłych 
było wychowawcze. 

W szkołach nikt nie ma wątpliwo-
ści, że uwolnienie dzieci od komórek 
ma sens. - Telefon i wchodzenie 
w świat wirtualny powoduje całko-
wite rozproszenie się uczniów. Ich po-
wrót do skupienia się na lekcji jest po-
tem trudny. Jeśli na przerwie żyją 
w świecie wirtualnym, to jest im bar-
dzo trudno zaraz po zakończeniu 
przerwy wejść w rytm nauki. Z na-
szego punktu widzenia to jest najważ-
niejszy powód dla zakazu: żeby jed-
nak uczniowie w szkole skupiali się 
na nauce. A niewątpliwie jest tu też 
kwestia relacji między uczniami i to 
jest następny problem. Aczkolwiek 
wydaje mi się, że samo ograniczenie 
używania telefonów w szkole tej 
sprawy nie załatwi. Niewątpliwie bę-
dzie miało jednak ten pozytywny 
efekt, że czasu spędzonego z telefo-
nem, kosztem dobrych relacji, będzie 
mniej - podsumowuje dyrektor kra-
kowskiej podstawówki.

Zakaz korzystania z telefonów komórkowych w szkołach i przedszkolach stał się faktem. Od 1 września używanie 
komórek przez uczniów będzie niemożliwe na terenie szkoły i podczas zajęć edukacyjnych poza placówką

Szkoły bez telefonów od września. Jak to urządzić?

Od września szkoły bez komórek. Będą jednak wyjątki
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Korzystanie z telefonów komór-
kowych i innych urządzeń elek-
tronicznych rejestrujących ob-
raz i dźwięk zakazane będzie 
w szkole i podczs zajęć poza nią. 
Zakaz nie obejmie wycieczek 
szkolnych i pobytu w internacie. 

Małgorzata Mrowiec

AKCJA CHARYTATYWNA 0011544991

PARTNER OGÓLNOPOLSKI PARTNER OGÓLNOPOLSKI PARTNER OGÓLNOPOLSKI
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Cmentarz Rakowicki 
9:30 – Anna Wrona (lat 75) 
10:20 – Jerzy Strończyk (lat 96) 
10:30 – Urszula Bystroń (lat 78) 
11:00 – Bożena Sarapata (lat 75) 
11:40 – Władysław Kapusta (lat 82) 
12:20 – Krzysztof Janicki (lat 75) 
13:00 – Irena Zemełka (lat 90) 
Cmentarz Podgórski 
9:00 – Jacek Ostoja-Solecki (lat 81) 
10:00 – Marek Grzegorzak (lat 64) 
11:00 – Marek Chmielik (lat 78) 
Cmentarz Grębałów 
9:40 – Aniela Kruczek (lat 89) 
10:20 – Teresa Serebak (lat 77) 
11:00 – Tadeusz Mach (lat 75) 
11:40 – Zdzisław Grabowicz (lat 90) 

12:20 – Bogdan Bonowicz (lat 70) 
13:00 – Adela Lizak (lat 93) 
13:40 – Czesław Luszowski (lat 76) 
Cmentarz Prądnik Czerwony 
9:40 – Bożena Pyka (lat 67) 
10:20 – Teresa Palmi (lat 77) 
10:20 – Józefa Sula (lat 86) 
11:00 – Piotr Michalski (lat 82) 
11:40 – Paweł Urban (lat 60) 
12:20 – Zofia Stępień (lat 93) 
Cmentarz Komunalny  
w Podgórkach Tynieckich 
10:00 – Janusz Kasperek (lat 76) 
Cmentarz Prokocim 
13:00 – Ryszard Kowalski (lat 76) 
Cmentarz Wola Duchacka 
14:00 – Wojciech Popiela (lat 79)

PORZĄDEK POGRZEBÓW DZIŚ ŻEGNAMY

KRONIKA KRAKOWSKA|

Marta i Adam kupili działkę w czasie 
pandemii. Trójka dzieci plus pies z ko-
tem, plus teściowa, która wpadała do  
nich z „gospodarską” wizytą - wszyscy 
oni chwilami doprowadzali do szaleń-
stwa pracujące i mieszkające w bloku 
małżeństwo. Gdy trafili na ofertę 
działki, nie zastanawiali się długo, choć 
tanio nie było – wolność kosztowała ich 
25 tys. zł. Do tego trzeba doliczyć re-
mont, a właściwie budowę nowego 
domku, bo stary nadawał się jedynie 
do rozbiórki. Wyłożonych od tego 
czasu pieniędzy nie liczą. Bo po co? 

- Pracujemy, nie zawsze mamy 
szansę wyjazdu na weekend, ale jest 
jakaś alternatywa. Może to nie plaża 
nad morzem, ale zawsze jakaś od-
miana – komentują. 

Ogródki działkowe pozostają jedną 
z najbardziej poszukiwanych form re-
kreacji w miastach. W Małopolsce za-
interesowanie działkami ROD utrzy-

muje się na wysokim poziomie, co 
znajduje odzwierciedlenie w cenach. 
Najdroższe oferty dotyczą Krakowa 
i okolic. - Z ogródkami działkowymi 
jest trochę tak jak z garażami. Jeszcze 
kilka lat temu za 20 tys.  moż na było 
kupić murowany garaż z podjazdem. 
Dziś za te same pieniądze trudno na-
być zwykły blaszak - mówi Wiesław 
Brzozowski, właściciel biura nierucho-
mości Domex w Gorlicach. 

I od razu wyjaśnia: im lepiej zago-
spodarowana działka, tym wyższej 

ceny można się spodziewać, więc 
50 tys. nie jest wygórowaną kwotą. 

Na popularnych portalach z nieru-
chomościami w Krakowie i okolicach 
można bez trudu znaleźć oferty oscy-
lujące nawet wokół 200 tys. zł! Akurat 
w tym przypadku to teren Parku Krajo-
brazowego Dolinki Krakowskie z Oj-
cowskim Parkiem Narodowym i Do-
liną Będkowską na wyciągnięcie ręki.  

Na 150 tys. zł zostało z kolei wyce-
nione prawo do jednej z działek ROD 
Lubocza I. Niejako kontrastowo ko-

lejna oferta z Miechowa oscyluje wo-
kół 24 tysięcy. W ogłoszeniu czytamy 
o „urokliwej działce z potencjałem”. 

Dla porównania oferty z krańców 
Małopolski, np. z powiatu gorlickiego: 
tam za podobną, jeśli chodzi i po-
wierzchnię, działkę funkcjonalnie za-
gospodarowaną trzeba zapłacić nawet 
50 tys. zł. - Wszystko zmieniło się 
w pandemii, gdy nie można było wy-
chodzić do parków, lasów, za to na  
działkę już tak. Kto miał pieniądze, szu-
kał takiego rozwiązania, a ci, którzy 

z działek rezygnowali, korzystali z po-
pytu. I jeśli chodzi o ceny, tak już zo-
stało – słyszymy od jednego z dział-
kowców w Gorlicach. 

Trzeba pamiętać, że działki ROD 
nie można sprzedać, a jedynie prze-
nieść na inną osobę prawa do jej użyt-
kowania. Spieniężyć można to, co na  
działce się znajduje, czyli np. altanę 
i nasadzenia. Marcin Kłos, prezes 
Okręgu Małopolskiego Polskiego 
Związku Działkowców w Krakowie, 
potwierdza, że zainteresowanie dział-
kami ROD nie ustaje: - Chętnych jest 
zdecydowanie więcej, niż działek. Dla-
tego stale zachęcamy samorządow-
ców do tworzenia nowych terenów 
właśnie z takim przeznaczeniem. 

Wynika to z tego, że zdarza się, iż 
ogródki działkowe są likwidowane 
z racji realizacji różnych inwestycji, 
a boom na nie nie mija. Najwięcej 
chętnych jest wśród młodych rodzin, 
które stawiają na ekologię i chcą mieć 
owoce czy warzywa z takich upraw. 
Marcin Kłos, pytany o poziom cen 
w Małopolsce, szacuje je znacznie ni-
żej niż przywołane wcześniej ogłosze-
nia. - W Krakowie będą one oczywi-
ście wyższe, ale już w okolicach spa-
dają – komentuje. 

Maksymalną cenę w stolicy woje-
wództwa określa na ok. 80 tys. zł z za-
strzeżeniem, że działka jest  doskonale 
zagospodarowana i wyposażona.

Boom na ogródki działkowe nie mija. 
W Krakowie mogą kosztować fortunę

MAŁOPOLSKA
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Działki ROD wciąż rozchwytywane. W Małopolsce za zadbany ogródek zapłacimy kilkadziesiąt tysięcy 

Rodzinne Ogrody Działkowe 
to dla wielu symbol czasów 
minionych. Dziś pełnią głów-
nie funkcje rekreacyjne. Co 
dowcipniejsi chwalą się, że 
spędzili weekend albo wręcz 
całe wakacje na ROD-os. Przy  
sprzedaży można liczyć 
na całkiem niezłe pieniądze. 

Halina Gajda

Poinformował o tym Urząd Trans-
portu Kolejowego, który przygotował 
analizę wymiany pasażerskiej za 2025 
rok. Na polskich dworcach wsiadało 

i wysiadało w sumie 873,3 mln osób 
(wzrost o 7,8 procent rok do roku). Jest 
to rekord, który potwierdza rosnącą 
rolę kolei w codziennej mobilności 
Polaków. - To wynik historyczny, bo 
pierwszy raz, od kiedy UTK prowadzi 
statystyki, przekroczona została liczba 
30 mln pasażerów na jednej stacji - 
mówi dr hab. inż. Ignacy Góra, prezes 
Urzędu Transportu Kolejowego. 

Największą wymianę pasażerską 
w 2025 r. odnotowano na stacji Kra-

ków Główny. Wrocław Główny, który 
przez kilka lat prowadził w zestawie-
niu, spadł na 3. pozycję. Rok do roku 
liczba pasażerów zmniejszyła się na tej 
stacji o 1,4 proc., ale - jak zaznacza 
UTK - biorąc pod uwagę wszystkie 
stacje we Wrocławiu, wymiana pasa-
żerska wzrosła o ponad 8 proc.(2,5 mln 
więcej wsiadających/wysiadających 
na terenie Wrocławia rok do roku). 

Pierwsza piątka największych sta-
cji  w 2025 r. to: Kraków Główny - 30,76 
mln pasażerów, Poznań Główny - 
29,37 mln, Wrocław Główny - 28,37 
mln, Warszawa Centralna - 24,81 mln, 
Gdańsk Główny - 21,14 mln.

Dworzec Kraków Główny stał się 
najpopularniejszą stacją w kraju!

REKORD

Niemal 31 mln - tylu pasaże-
rów w ubiegłym roku obsłużył 
dworzec Kraków Główny. 
Tym samym stał się ogólno-
polskim liderem.

Małgorzata Mrowiec

AKCJA CHARYTATYWNA 0011544962
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MPK zamknęło miejską stację 
paliw przy ul. Okrężnej dwa lata 
temu. Z powodu przepisów. 
Spółka świadczy bowiem 
w mieście usługi komunika-
cyjne w ramach procedury tzw. 
in-house, dzięki czemu miasto 
bez przetargu podpisało umo -
wę z MPK na 10 lat, do 2026 r. 
Aby w taki sam sposób przedłu-
żyć współpracę, miejski prze-
woźnik musiał przynajmniej 
90 proc. przychodów uzyski-
wać z usług komunikacyjnych, 
a jedynie 10 proc. z pozostałej 
działalności. Te proporcje nie 
były zachowywane, bo stacja 
przynosiła spore zyski. Teraz sy-
tuacja ma wyglądać inaczej. - 
Spółka zrobiła dość mocną ana-
lizę finansową i to pozwoli na to, 
żeby ta ciągłość w prowadzeniu 
działalności komercyjnej mo-
gła być zachowana - mówi Ma-
ciej Włodek, zastępca prezy-
denta Tarnowa. 

Otwarcie stacji planowane 
jest na połowę sierpnia. Jest bar-
dzo prawdopodobne, że 

pierwsi kierowcy zatankują 
w obiekcie na ul. Okrężnej 
w piątek 14 sierpnia. 

Na miejskiej stacji ma być 
oferowana benzyna i olej na-
pędowy. Obiekt będzie dzia-
łał w formie bezobsługowej, 
a płatności będzie można do-
konywać przy pomocy termi-
nala (kartą, jak i gotówką). - 
Przez pierwsze miesiące bę-
dzie tam pracownik, który bę-
dzie pomagał w obsłudze, ale 
zakładamy, że finalnie te 
transakcje będą się odbywały 
już bez pomocy obsługi. Ta-
kie jest główne założenie, 
żeby też osiągnąć preferen-
cyjne ceny paliwa - podkreśla 
wiceprezydent Włodek. 

A te mają być tańsze o kilka-
naście groszy na litrze. - 
Chcemy działać na niskiej 
marży, a chcemy ją osiągnąć, 
kupując paliwo na rynku hurto-
wym. No i koszty pracy, koszty 

obsługi stacji będą minimalne 
i to na pewno będzie się prze-
kładało na preferencyjną cenę 
za paliwa - zaznacza Maciej 
Włodek. 

Stacja Mpetrol po raz pierw-
szy została uruchomiona 
w 2009 r. Ceny benzyny i oleju 
napędowego galopowały 
wtedy w górę w zastraszającym 
tempie. Mpetrol oferował po-
czątkowo ceny znacznie niższe 
niż konkurencja, a to przyczy-
niło się do spadków cen rów-
nież na innych stacjach. 

Obecnie ceny paliw też są 
bardzo wysokie, a władze mia-
sta spodziewają się, że po po-
nownym otwarciu stacji Mpe-
trol ceny mogą być nieco niższe 
również w innych obiektach 
w mieście. - Myślę, że inni będą 
patrzyli, jak ta stawka wygląda 
na naszej stacji, i na to reagowali 
- zaznacza zastępca prezydenta 
Tarnowa.

Coraz bliżej powrotu 
miejskiej stacji paliw. 
Ma być taniej

TARNÓW

Trwają przygotowania 
do ponownego urucho-
mienia miejskiej stacji 
paliw Mpetrol. Przy sa-
mym obiekcie prowa-
dzone są ostatnie prace 
techniczne, a Miejskie 
Przedsiębiorstwo Ko-
munikacyjne dopina 
formalności, które są po-
trzebne do otwarcia sta-
cji. 

Robert Gąsiorek

MAŁOPOLSKA|
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Po dwóch latach przerwy powraca miejska stacja paliw 
Mpetrol

Sygn. akt: VIII GUp 262/16
Ogłoszenie Syndyka Masy Upadłości

o sprzedaży Nieruchomości z wolnej ręki w trybie konkursu ofert
(art. 311 prawa upadłościowego)

Syndyk Masy Upadłości Zbigniew Typrowicz STALBUD Tarnów Spółka z o.o. w upadłości, Mikołajowice 221, 33-121 
Bogumiłowice, KRS: 000064070, NIP: 8730006456 adres do korespondencji: ul. Wielicka 25, pok. 208, 30-552 Kraków, e-mail: 
syndyk.typrowicz@gmail.com, tel. 503169678
na podstawie Uchwały Rady Wierzycieli nr 1/11/2025 z dnia 20 listopada 2025 r. ogłasza przetarg na sprzedaż z wolnej ręki w drodze konkursu 
ofert nieruchomości upadłego, tj. kompleksu zabudowanych działek o łącznej powierzchni 1,75 ha (zwanych dalej Nieruchomością) za cenę 
nie niższą niż cena oszacowania netto powiększona o wartość podatku VAT, tj. za cenę nie niższą niż 3.391.956,00 zł (trzy miliony trzysta 
dziewięćdziesiąt jeden tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt sześć zł). Cena wywołania obejmuje wartość podatku VAT w stawce 23%.
Przedmiotem sprzedaży jest Nieruchomość, dla której prowadzone są następujące księgi wieczyste:
1) nr TR1T/00014417/3 i obejmuje działki nr 274/2, 275, 276, 278, 279/2;
2) nr TR1T/00081645/0 i obejmuje działkę nr 277, 
położona w miejscowości Mikołajowice, gm. Wierzchosławice, obr. 7, powiat tarnowski, zabudowana trzykondygnacyjnym budynkiem 
biurowym z 2008 r. o powierzchni zabudowy 625,26 m2, powierzchni użytkowej 1.510,78 m2 oraz kubaturze 5.911,17 m3. Budynek o prostej 
modernistycznej formie, wykonany w tradycyjnej technologii, bez podpiwniczenia z czterospadowym dachem na konstrukcji drewnianej więźby 
dachowej.
Uwaga: właściciel ujawniony w księgach wieczystych: CP Trade Tarnów Sp. z o.o. w Tarnowie (Regon: 850024531, KRS: 0000083243) nabył 
Nieruchomość na podstawie umowy sprzedaży z dnia 30 grudnia 2014 r., objętej AN Rep. A Nr 4745/2014, która to umowa została uznana 
za bezskuteczną, na podstawie prawomocnego wyroku Sądu Okręgowego w Krakowie IX Wydział Gospodarczy z dnia 20 grudnia 2019 r. 
w sprawie do sygn. IX GC 179/19.
Oferent przystępujący do „konkursu” winien wpłacić wadium w kwocie 540.724,00 zł (pięćset czterdzieści tysięcy siedemset dwadzieścia 
cztery złote 00/100) na rachunek bankowy SMU STALBUD Tarnów Sp. z o.o. w upadłości nr 43 1020 2892 0000 5102 0620 6371 z dopiskiem: 
„Konkurs – zakup Nieruchomości - wadium, sygn. akt. VIII GUp 262/16, podając nazwę Oferenta”.
Operat szacunkowy (zawierający opis Nieruchomości), sporządzony przez mgr. inż. Bartosza Wałkowińskiego w dniu 6 maja 2024 r., 
Regulamin przetargu oraz inne dokumenty dostępne są w biurze Syndyka Masy Upadłości oraz na stronie internetowej 
https://dgiseweryn.pl/sprzedaz-przetargi/.
Oferta powinna spełniać wymogi określone Regulaminem sprzedaży. Oferty należy składać w dwóch zamkniętych kopertach, przy czym 
koperta zewnętrzna powinna być oznaczona w wyraźny sposób napisem: „OFERTA NA ZAKUP NIERUCHOMOŚCI STALBUD TARNÓW 
Sp. z o.o. – NIE OTWIERAĆ” osobiście w Kancelarii Notarialnej dr Lilija Twardosz ul. Rakowicka 4/1, 31-511 Kraków do dnia 2.09.2026 r., 
od poniedziałku do piątku w godzinach od 10:00 do 14:00. Protokół otwarcia ofert zostanie sporządzony w dniu 3.09.2026 r. o godz. 
12:00 w miejscu składania ofert. Wybór oferenta wymaga zatwierdzenia przez Radę Wierzycieli. Syndyk ma prawo swobodnego wyboru 
oferty, odstąpienia od konkursu lub jego unieważnienia w całości lub części bez podania przyczyny, zmiany warunków, zmiany ogłoszenia 
lub odwołania konkursu, a także ma prawo do unieważnienia wyniku konkursu lub odstąpienia od oferty w całości lub części bez podawania 
przyczyny. Syndykowi przysługuje również prawo odstąpienia od zawarcia umowy sprzedaży z wybranym Oferentem, na każdym etapie jej 

procedowania, bez podania przyczyny. Oferentom nie przysługują żadne roszczenia z tego tytułu.
www.dawro.pl
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Załącznik nr 3 do uchwały Nr 1319/26

Zarządu Województwa Małopolskiego

z dnia 16 czerwca 2026 r.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU 
na sprzedaż nieruchomości

ZARZĄD WOJEWÓDZTWA MAŁOPOLSKIEGO 
z siedzibą w Krakowie, przy ul. Basztowej 22

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości położonej w Miechowie

Przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość, stanowiąca własność Województwa Małopolskiego, oznaczona jako działka 

nr 702/3 o pow. 0,0588 ha obr. 0001 Miechów, objęta księgą wieczystą nr KR1M/00067567/1, prowadzoną przez Sąd 

Rejonowy w Miechowie, IV Wydział Ksiąg Wieczystych, położona w Miechowie. Działka jest niezabudowana, posiada regularny 

prostokątny kształt. Dojazd do nieruchomości drogą gminną nieurządzoną. Nieruchomość zgodnie z miejscowym planem 

zagospodarowania przestrzennego miasta Miechów, przyjętym uchwałą nr XXXI/481/2017 Rady Miejskiej w Miechowie posiada 

przeznaczenie G.U. 1 – tereny zabudowy usługowej. Na działce wyznaczono strefę techniczną od gazociągu. Nieruchomość 

znajduje się w trwałym zarządzie Zarządu Dróg Wojewódzkich w Krakowie, który zostanie wygaszony po wyłonieniu nabywcy.

Uchwałą nr 1319/26 z 16 czerwca 2026 r. Zarząd Województwa Małopolskiego przeznaczył przedmiotową nieruchomość 

do sprzedaży.

Cena wywoławcza wynosi 120 000,00 zł (słownie złotych: sto dwadzieścia tysięcy 00/100) brutto. 

Przed przystąpieniem do przetargu (wpłata wadium) uczestnik przetargu jest zobowiązany zapoznać się z klauzulą 

informacyjną przetwarzania danych od osoby, której dane dotyczą zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego  

i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 

osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 

o ochronie danych), zamieszczoną wraz z ogłoszeniem o przetargu.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie w pieniądzu wadium w wysokości 6 000,00 zł (słownie złotych: 

sześć tysięcy 00/100) w terminie do dnia 2 września 2026 r. przelewem na konto Urzędu Marszałkowskiego Województwa 

Małopolskiego:

Bank PKO BP 07 1020 2892 0000 5802 0667 3828

Przetarg na sprzedaż nieruchomości odbędzie się w dniu 8 września 2026 r. w siedzibie Urzędu Marszałkowskiego Województwa 

Małopolskiego,  ul. Racławicka 56, Kraków, pokój nr 454 o godzinie 10:00.

Ogłoszenie o przetargu wraz z ww. klauzulą  informacyjną zostało podane do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie 

na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego przy ul. Racławickiej 56 w Krakowie 

oraz w siedzibie Krakowskiego Biura Geodezji  i Terenów Rolnych przy ul. Gazowej 15 w Krakowie, a także opublikowane 

na stronie internetowej Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego pod linkiem: https://www.malopolska.pl/

biznes/zamowienia-publiczne-i-ogloszenia w zakładce obrót nieruchomościami oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 

Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu uzyskać w siedzibie Urzędu, Kraków, ul. Racławicka 56, pokój 353, tel.:  

(012) 63 03 313, w godz. 8.00 – 15.00.

REKLAMA 0011564006

Burmistrz Miasta i Gminy Niepołomice
 informuje, że dnia 4 sierpnia 2026 r. na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu

Miasta i Gminy w Niepołomicach (Plac Zwycięstwa 13, 32-005 Niepołomice) oraz stronie internetowej www.niepolomice.eu  
zostały umieszczone wykazy pomieszczeń stanowiących własność gminy Niepołomice przeznaczonych  

do oddania w najem, w trybie bezprzetargowym, na okres powyżej 3 miesięcy
Z niniejszymi wykazami można zapoznać się w terminie 

od dnia 4 sierpnia 2026 r. do dnia 25 sierpnia 2026 r.
Szczegółowe informacje: Wydział Rozwoju, Planowania Przestrzennego i Nieruchomości  

Urzędu Miasta i Gminy w Niepołomicach ul. Zamkowa 5, pokój nr 5  tel. 12 250 94 07.

REKLAMA 0011564181

AKCJA CHARYTATYWNA 0311545626
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- To efekt wieloletnich inwestycji 
w infrastrukturę kolejową i nowocze-
sny tabor. Dzięki temu możemy roz-
wijać siatkę połączeń i odpowiadać 
na rosnące oczekiwania pasażerów. 
Na te potrzeby odpowiada nowy kon-
trakt z POLREGIO - zaznaczył mar-
szałek Łukasz Smółka. 

Nowa umowa będzie obowiązy-
wać od 13 grudnia 2026 r. do 13 grud-
nia 2031 r., a jej wartość przekracza 1,6 
mld zł. To największe postępowanie 

przetargowe w historii Samorządu 
Województwa Małopolskiego. 

Kontrakt obejmuje realizację ok. 4,5 
mln pociągokilometrów rocznie, 
z możliwością zwiększenia pracy eks-
ploatacyjnej o kolejne 2 mln pociągo-
kilometrów. POLREGIO nadal będzie 
obsługiwać połączenia m.in. z Kra-
kowa do Zakopanego, Tarnowa, No-
wego Sącza, Krynicy-Zdroju, Dębicy, 
Olkusza i Wolbromia, a także do Biel-
ska-Białej, Żywca, Katowic oraz woje-
wództwa świętokrzyskiego. 

- Dla pasażerów oznacza to gwa-
rancję stabilnych połączeń i rozkładu 
jazdy. Jednocześnie nowy kontrakt 

wyznacza wyższe standardy funkcjo-
nowania kolei, również w zakresie 
wieku taboru - powiedział Andrzej 
Pawłowski, prezes POLREGIO. 

Nowy kontrakt ma oznaczać wyż-
szy standard podróżowania. Woje-
wództwo udostępni operatorowi 17 
pojazdów kolejowych, a POLREGIO 
zapewni co najmniej 50 własnych skła-
dów. Od rozkładu jazdy 2027/2028 
na trasach będą kursować wyłącznie 
pojazdy wyprodukowane lub zmoder-
nizowane po 2005 roku. 

Każdego dnia POLREGIO będzie 
realizować około 280 połączeń w dni 
robocze i 260 w weekendy.

Podpisano rekordowy kontrakt 
na przewozy kolejowe w Małopolsce

TRANSPORT

Połączenia kolejowe m.in. 
z Krakowa do Zakopanego, Tar-
nowa, Nowego Sącza, Krynicy-
Zdroju, Dębicy, Olkusza i Wol-
bromia, a także do Bielska-Bia-
łej, Żywca, Katowic i wojewódz-
twa świętokrzyskiego ma reali-
zować POLREGIO S.A. Władze 
Małopolski podpisały  umowę 
na kolejne pięć lat.

Piotr Tymczak
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POLREGIO obsłuży połączenia 
na trasach Małopolski

Wykonawca przebudowy 
drogi Jaworzno-Bukowno po-
informował, że 10 sierpnia 
wprowadzona zostanie zmiana 
w organizacji ruchu. Będzie ona 
polegała na całkowitym za-
mknięciu drogi. Objazd wyzna-
czono m.in. przez Sławków 
i Dąbrowę Górniczą. 

Co ciekawe, zmiana ma zo-
stać wprowadzona mimo ne-
gatywnej opinii burmistrza 
Bukowna. Zadowoleni nie są 
także mieszkańcy. - Przecież 
ten objazd jest trzy razy dłuższy 
– zauważa jeden z kierowców. 

Realizacja inwestycji zna-
cząco się opóźniła. Mimo, że 
wykonawcę odpowiedzialnego 
za projekt i roboty wyłoniono 

w kwietniu 2024 roku, to prace 
utknęły w martwym punkcie 
na etapie procedur formalnych. 
Główną przyczyną przestoju 
okazały się trudne warunki 
gruntowo-wodne. 

Jak informował rok temu  dy-
rektor Zarządu Dróg w Olkuszu 
Paweł Pacuń, zamknięcie ko-
palni i wynikające z tego pro-
blemy hydrogeologiczne zmu-
siły wykonawcę do zlecenia do-
datkowych ekspertyz. To z ko-
lei wymusiło zmianę projektu 
odwodnienia trasy i doprowa-
dziło do wstrzymania proce-
dury wydawania decyzji środo-
wiskowej. Tę wydano dopiero 3 
lipca br. Całe przedsięwzięcie 
ma pochłonąć około 91,5 mln zł, 
przy czym większość pokryje 
program Polski Ład. 

W ramach zaplanowanych 
prac powstanie nowa droga, 
która połączy Strefę Aktywno-
ści Gospodarczej w Bukownie 
ze skrzyżowaniem ulic Nowej 
i Puza. Kluczowym elementem 
będzie budowa bezkolizyjnego 
tunelu pod torami kolejowymi. 
Projekt zakłada też moderniza-
cję trasy prowadzącej w stronę 
Śląska. Zyska ona nową na-
wierzchnię, oświetlenie  oraz 
ścieżkę dla pieszych i rowerzy-
stów.

Droga Bukowno – Jaworzno 
zostanie zamknięta. 
Kierowcy nadłożą  
ponad 20 kilometrów

MAŁOPOLSKA ZACHODNIA

Od poniedziałku kierow-
cy muszą przygotować się 
na zmiany w organizacji 
ruchu na drodze powiato-
wej łączącej Bukowno 
z Jaworznem. Wykonaw-
ca zamknie trasę, a miesz-
kańcy – zamiast 10-kilo-
metrowego dojazdu 
do pracy i nad Zalew Sosi-
na – będą zmuszeni kiero-
wać się na 35-kilometro-
wy objazd.

Paweł Mocny
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Wprowadzony objazd będzie trzy razy dłuższy

MAŁOPOLSKA|

Gmina Miejska Kraków, Skarb Państwa
Dyrektor Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie oraz Prezydent Miasta Krakowa informuje, że na tablicy ogłoszeń w budynkach Urzędu 
Miasta Krakowa przy placu Wszystkich Świętych 3-4 i Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie przy ul. Reymonta 20, w Biuletynie 
Informacji Publicznej Miasta Krakowa oraz Biuletynie Informacji Publicznej Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie został 
podany do publicznej wiadomości:

Gmina Miejska Kraków

w dniach od 24 lipca 2026 r. do 13 sierpnia 2026 r.
- wykaz części działki nr 31/3 obręb 3 – Nowa Huta, ul. Ku Raciborowicom przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel rolniczy, stanowiący załącznik do zgody nr 72/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni 
Miejskiej w Krakowie z dnia 17 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 127/101 obręb 76 – Podgórze, ul. Maćka z Bogdańca przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 73/2026/DZ Dyrektora Zarządu 
Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 17 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 268/9 obręb 52 – Krowodrza, ul. Pod Skałą przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 79/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie z dnia 22 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 183/2 obręb 65 – Podgórze, ul. Cechowa  przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na okres 3 lat na cel: zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 59/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie 
z dnia 20 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 204/1 obręb 50 – Krowodrza, ul. Podkamyk  przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: rolniczy, stanowiący załącznik do zgody nr 71/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie 
z dnia 20 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 205/29 obręb 21 – Podgórze, ul. Strażacka  przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: rolniczy, stanowiący załącznik do zgody nr 66/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie 
z dnia 21 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 125/30 obręb 75 – Podgórze, ul. Podgórki Tynieckie przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cele: zieleń przydomowa i droga dojazdowa, stanowiący załącznik do zgody nr 76/2026/
DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 20 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 20/62 obręb 48 – Nowa Huta, ul. Bp. Piotra Tomickiego przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cele: usługi/produkcja/magazyn i plac manewrowy, stanowiący załącznik do zgody 
nr 68/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 20 lipca 2026 r.,
- wykaz działki nr 180/1 obręb 13-Krowodrza, ul. Księcia Józefa, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 77/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie z dnia 21 lipca 2026 r.,  

w dniach od 30 lipca 2026 r. do 19 sierpnia 2026 r.
- wykaz części działki nr 815 obręb 65 – Podgórze, ul. Albańska przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel: zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 70/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie z dnia 28 lipca 2026 r.,
- wykaz części działek nr 311/40, nr 311/41, nr 311/45, nr 311/46, nr 311/47 obręb 42 – Krowodrza, ul. Wyki przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę w trybie bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel: parking oraz skład, stanowiący załącznik do zgody nr 67/2026/
DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 28 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 301/9 obręb 5 – Krowodrza, ul. Mydlnicka przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel ogródek działkowy, stanowiący załącznik do zgody nr 85/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie z dnia 28 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 136/26 obręb 4 – Krowodrza, ul. Królewska przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cele: wiata śmietnikowa i dojście, stanowiący załącznik do zgody nr 84/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni 
Miejskiej w Krakowie z dnia 28 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 310/3 obręb 33 – Podgórze, ul. Zbrojarzy przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel zieleń przydomowa stanowiący załącznik do zgody nr 78/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie z dnia 28 lipca 2026 r.,
- wykaz części działki nr 127/101 obręb 76 – Podgórze, ul. Maćka z Bogdańca przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cel zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 86/2026/DZ Dyrektora Zarządu 
Zieleni Miejskiej w Krakowie z dnia 29 lipca 2026 r.,

w dniach od 31 lipca 2026 r. do 20 sierpnia 2026 r.
- wykaz części działki nr 126/2 obręb 14 – Krowodrza, ul. Senatorska przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas nieoznaczony na cel zieleń przydomowa, stanowiący załącznik do zgody nr 89/2026/DZ Dyrektora Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Krakowie z dnia 30 lipca 2026 r.,

Skarb Państwa 

w dniach od 24 lipca 2026 r. do 13 sierpnia 2026 r.
- wykaz działki nr 396 obręb 22-Śródmieście, ul. Dobrego Pasterza, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym 
na czas oznaczony 3 lat na cele:  budynek garażowy (garaż), budynek gospodarczy (skład), droga dojazdowa, stanowiący załącznik 
do zarządzenia nr 1446/2026 Prezydenta Miasta Krakowa z dnia 10 lipca 2026 r., 
- wykaz części działki nr 103/39 obręb 4-Śródmieście, ul. Kazimierza Chałupnika, przeznaczonej do oddania w dzierżawę w trybie 
bezprzetargowym na czas nieoznaczony na cele: droga dojazdowa i dojście, zieleń przydomowa, stanowiący załącznik graficzny 
do zarządzenia 1449/2026 z dnia 8 lipca 2026 r. 

REKLAMA 0011563808
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- Były różne pomysły jak rozwiązać 
problem braku siedziby dla Muzeum 
Historii Medycyny, ale w tej chwili je-
steśmy w sytuacji ratowania zbiorów, 
nie mamy nawet gdzie ich opracować, 
zmagazynować, a nieustannie napły-
wają nowe - mówi prof. Ryszard Gry-
glewski, kierownik Katedry Historii 
Medycyny Collegium Medicum UJ. 

W sytuacji, kiedy kolejne placówki 
medyczne przenoszą się z Wesołej 
na Prokocim, problem ich zbiorów do-
kumentujących historię nie tylko kra-
kowskiej medycyny, staje się coraz bar-
dziej palący. Wiele z nich to unikatowe 
obiekty, łatwe do uszkodzenia w trans-
porcie - wszystkie zbierane i chronione 
przez kolejne pokolenia medyków 
przetrwały zawieruchy historii, teraz 
składowane są na 106 mkw. w wyna-
jętym pomieszczeniu w Domu Towa-
rzystwa Lekarskiego Krakowskiego. 

A są wśród nich prawdziwe unikaty 
i medyczne perełki, m.in. jedyna w ta-
kiej liczbie (ponad 60 odlewów) ko-
lekcja gipsowych odlewów zmian ana-
tomo-patologicznych pacjentów kli-
niki Ludwika Bierkowskiego z pierw-
szej poł. XIX w., pierwsze skuteczne 
gastroskopy zaprojektowane przez 
chirurga Jana Mikulicza-Radeckiego 
na początku lat 80. XIX w., oryginalny 
stojak, na którym Edmund Biernacki 
odkrył zjawisko nazywane dziś „od-
czynem Biernackiego” – popularnym 
badaniem OB, narzędzia chirurgiczne 
pierwszego polskiego profesora chi-
rurgii – prof. Rafała Józefa Czerwia-
kowskiego, którymi operował rannych 
podczas Insurekcji Kościuszkowskiej, 
rękopis pierwszego tomu słynnej 
„Anatomii człowieka” prof. Adama 
Bochenka, a także XVII-wieczny ziel-
nik Syreniusza oraz szereg pamiątek 
po profesorach medycyny. 

- Nie mamy odpowiednich po-
mieszczeń magazynowych, nie mó-
wiąc o wystawowych. Nie mamy gdzie 
przechować i pomieścić tych ekspo-
natów. Wiele z nich to tzw. przedmioty 
wrażliwe, które nigdy nie będą ekspo-
natami w muzeum ogólnodostęp-
nym, ale z perspektywy historii medy-
cyny są bezcenne. To także prywatne 
zbiory, jak choćby najprawdopodob-
niej największa w Europie kolekcja sta-
rodruków medycznych prof. Janusza 

Skalskiego czy kolekcja lamp rentge-
nowskich, starych aparatów prof. An-
drzeja Urbanika. Obaj chętnie przeka-
zaliby eksponaty, jeśli będzie gdzie je 
godnie eksponować – wyjaśnia prof. 
Ryszard Gryglewski. 

Starania o przestrzeń dla muzeum 
czynione są od lat, jednak dziś kwestia 
miejsca dla zbiorów jest pilna. Ideal-
nym i oczywistym miejscem dla ta-
kiego muzeum jest Wesoła, która 
przez ostatnie lata staje się dzielnicą 
poszpitalną, ale przez dekady to tu ro-
dzili się i leczyli Krakowianie. 

- Do powstania Muzeum doprowa-
dził w 1900 roku prof. Walery Jawor-
ski, „twórca polskiej gastrologii”. Przez 
kolejne dekady tworzyli je pasjonaci. 
Chcielibyśmy, żeby ich pasja i poświę-
cenie nie przepadły. Muzeum Histo-
rii Medycyny powinno być placówką  
nowoczesną, z multimediami, ko-
dami QR, z różnymi trasami zwiedza-
nia  – tłumaczy prof. Ryszard Gryglew-
ski, dodając, że taka instytucja ma 
ogromny potencjał. 

Od samego początku przeszkoda 
jest ta sama – pieniądze. Dla Collegium 
Medicum, które swoje finansowe 
możliwości lokuje przede wszystkim 
w stworzeniu nowego kampusu 
w Prokocimiu, finansowanie takiego 
miejsca w nowoczesnym wydaniu jest 
zbyt dużym obciążeniem. 

Jak mówi prof. Ryszard Gryglewski 
temat budynku dla Muzeum Historii 
Medycyny był podejmowany, jednak 
w przedstawionym przeszło rok temu 
„masterplanie dla Wesołej”, czyli pla-
nie zagospodarowania dzielnicy, była 
mowa o budowie siedziby dla Teatru 
Groteska czy Biblioteki Kraków, a pro-
jekt siedziby Muzeum Historii Medy-
cyny nie został w nim ujęty. 

Obecne Muzeum Historii Medy-
cyny UJ szczyci się najstarszą metryką 
wśród muzeów poświęconych na-
ukom medycznym w Polsce – ma 126 
lat i pozostaje jednym najstarszych 
muzeów medycznych w Europie. We-
dług pomysłodawców miałoby ono 

w przyszłości nie tylko zabezpieczyć 
dziedzictwo krakowskiej medycyny, 
ale także pełnić funkcję edukacyjną. 

- Co zyska miasto na takim mu-
zeum? Opowieść o historii polskiej 
medycyny, która pozwoli zrozumieć, 
jak wiele z dokonań polskich medy-
ków zostało wniesionych do świato-
wej medycyny - niewiele o tym wiemy. 
Opowieść o wyjątkowej dzielnicy nie-
mal wyłącznie związanej z medycyną 
– to historia tego miasta. Opowieść 
o historii Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
inną niż ta, którą opowiada Collegium 
Maius. Medycyna ludzi interesuje, 
więc potencjał jest. To jest też historia 
Krakowa – wylicza prof. Gryglewski. 

Wesoła - miejsce, w którym rozgry-
wała się większość krakowskich histo-
rii medycznych to adres oczywisty dla 
Muzeum Historii Medycyny, tym bar-
dziej, że od 2019 roku, kiedy miasto 
kupiło Wesołą, niewiele się tam dzieje, 
a dzielnica jest wciąż w fazie planowa-
nia, kilka budynków przejdzie wkrótce 
modernizację z przeznaczeniem 
na działalność kulturalną. To dobry 
moment, by wygospodarować prze-
strzeń także na opowieść o medycznej 
historii tego miejsca. 

Według masterplanu dla Wesołej 
ma tu powstać m.in. siedziba Media-
teki Biblioteki Kraków, teatr Groteska, 
już od kilku lat w dawnej szpitalnej ap-
tece działa Apteka Designu, w ubie-
głym roku w poszpitalnym budynku 
Starej Kuchni przy ul. Kopernika 17a 
otwarto centrum Wesoła Immersive 
-New Media Art Center - „nowocze-
sna przestrzeń, łącząca sztukę immer-
syjną z najnowszymi technologiami, 
edukacją i przestrzenią spotkań”. 

Trzy poszpitalne budynki przy ul. 
Kopernika 15, 15A i 15B utworzą tzw. 
Kwartał Kultury. Miasto pozyskało 
na ich remont 50 mln zł w ramach pro-
gramu Fundusze Europejskie na In-
frastrukturę, Klimat, Środowisko  
(FEnIKS). To tu powstanie wyczeki-
wany przez środowiska literackie Kra-
kowa Dom Literatury i Języka.

Bezcenne eksponaty czekają 
na ratunek. Sprawa jest pilna

MUZEUM HISTORII MEDYCYNY UJ

Przyszłoroczna trasa koncertowa jest 
następstwem globalnego sukcesu sie-
demnastego i ostatniego studyjnego 
albumu Megadeth, który zadebiuto-
wał w USA na pierwszym miejscu listy 
Billboard 200 – jako pierwszy w histo-
rii zespołu album, który osiągnął szczyt 
tego zestawienia. Potwierdził tym sa-
mym pozycję grupy jako jednej z naj-
ważniejszych i najbardziej wpływo-
wych sił sceny metalowej. 

Trasa, obejmująca 24 koncerty 
w halach, rozpocznie się 9 marca 2027 
roku w Belfaście, do Polski dotrze 
2 kwietnia do krakowskiej Tauron 
Areny. Ostatnia podróż zespołu zo-
stała zaplanowana jako wieloletnie, 
obejmujące kilka kontynentów święto, 
dające fanom na całym świecie wiele 
okazji do zobaczenia go na żywo. Pod-
czas wszystkich występów Megadeth 
towarzyszyć będą inni giganci metalu 
– Black Label Society i Testament. 

- Nie chodzi o pożegnanie - mówi 
Dave Mustaine. - Chodzi o uczczenie 
wszystkiego, co wspólnie stworzyli-
śmy przez ostatnie cztery dekady. 
Każde miasto ma swoją własną histo-
rię, każda publiczność pozostawiła 
nam niezapomniane wspomnienia, 
a my chcemy do nich wrócić, by świę-
tować z fanami, dzięki którym to 
wszystko stało się możliwe. Ta trasa 
będzie prawdziwym świętem metalu. 

W świecie ciężkiego rocka niewiele 
jest historii tak fascynujących, bole-
snych i ostatecznie triumfalnych jak 
saga formacji Megadeth. Kiedy w 1983 

roku Dave Mustaine został wyrzucony 
z Metalliki za nadużywanie alkoholu 
i konfliktowy charakter, nikt nie przy-
puszczał, że ta osobista porażka stanie 
się paliwem dla jednego z najważniej-
szych zjawisk w historii ciężkiego 
brzmienia. Napędzany furią, żalem 
i niemal chorobliwą ambicją, Musta-
ine złożył obietnicę: stworzy zespół 
szybszy, cięższy i bardziej skompliko-
wany technicznie niż cokolwiek, co 
świat dotąd słyszał. Tak narodził się 
Megadeth – ikona thrash metalu, która 
od ponad czterech dekad definiuje 
ramy gatunku. 

Droga na szczyt była jednak usiana 
kryzysami. Mustaine, genialny gita-
rzysta i autorytarny lider, przez lata to-
czył walkę z uzależnieniami, która 
wielokrotnie spychała zespół na skraj 
przepaści. Skład formacji przypomi-
nał obrotowe drzwi – przez grupę 
przewinęły się dziesiątki wybitnych 
muzyków, którzy nie potrafili wytrzy-
mać perfekcjonizmu i trudnego cha-
rakteru frontmana. 

Mimo personalnego chaosu Me-
gadeth stworzył arcydzieła, które 
na zawsze zmieniły oblicze rocka. 
Wydany w 1990 r. album „Rust in Pe-
ace” do  dziś uważany jest za biblię 
technicznego thrash metalu. Pojedy-
nek gitarowy Mustaine’a z Marty 
Friedmanem w utworach takich jak 
„Holy Wars... The Punishment Due” 
czy „Hangar 18” wzniósł metalową 
sekcję na poziom czystej wirtuozerii, 
łącząc punkową agresję z jazzową 
precyzją. 

Zbierane przez lata, bardzo trudne 
doświadczenia sprawiły, że Dave Mu-
staine  z wiekiem złagodniał, pogodził 
się z dawnymi rywalami z Metalliki, 
ale na scenie wciąż nie bierze jeńców. 
Megadeth to nie tylko historia muzyki 
– to lekcja przetrwania. 

Otwarta sprzedaż biletów na kon-
cert Megadeth w Krakowie, w cenach 
od 299 zł rusza 7 sierpnia o godz. 10 
na stronie www.ebilet.pl

Zespół metalowy Megadeth 
pożegna się z polskimi fanami 
w krakowskiej Tauron Arenie 

MUZYKA
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Prof. Ryszard Gryglewski zabiega o godne miejsce dla zbiorów 

Grupa Megadeth ogłosiła wła-
śnie europejską część swej po-
żegnalnej trasy koncertowej 
„Breakout: Hibernation Of 
The Nations”. Jednym z jej 
przystanków będzie Kraków. 
Dave Mustaine z kolegami za-
grają 2 kwietnia 2027 roku 
w krakowskiej Tauron Arenie. 

Paweł Gzyl

Bogata kolekcja eksponatów 
dokumentujących historię me-
dycyny w Krakowie pilnie po-
szukuje miejsca, w którym 
można ją magazynować, kon-
serwować i pokazywać. Kra-
ków ma do tego idealne miej-
sce - poszpitalną dzielnicę We-
soła, w której przez dekady 
tworzyła się ta historia.

Anna Piątkowska
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Amerykański zespół metalowy Megadeth - drugi od prawej 
wokalista i gitarzysta Dave Mustaine

KULTURA|
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FOKUS

Karol Nawrocki wygrał drugą turę 
wyborów prezydenckich, która 
miała miejsce 1 czerwca 2025 roku. 
Według oficjalnego komunikatu 
Państwowej Komisji Wyborczej, wy-
niki w liczbach prezentowały się na-
stępująco: Karol Nawrocki – 10 606 
877 (50,89 procent); Rafał Trza-
skowski – 10 237 286 (49,11 procent). 

Zaprzysiężenie Karola Nawroc-
kiego jako prezydenta odbyło się 
przed Zgromadzeniem Narodo-
wym 6 sierpnia 2025 roku. Do War-
szawy przyjechały wówczas tysiące 
osób.  

Rok prezydentury Karola Nawroc-
kiego można podsumować w licz-
bach dotyczących jego działań. 

Jedną z najgłośniejszych spraw, 
budzących kontrowersje, są weta. 
Przeciwnicy Nawrockiego często 
określają go jako „wetomat”, kryty-
kując liczbę ustaw, które zawetował. 
W sumie do 17 lipca prezydent zwró-
cił ponownie do parlamentu aż 41 
różnych projektów. 

To więcej niż Aleksander Kwa-
śniewski zawetował przez całe 10 lat 
bycia prezydentem. 

Z drugiej strony Nawrocki podpi-
sał 165 ustaw. 

Ponadto do tej pory obecny prezy-
dent ułaskawił siedem osób, a w pię-
ciu przypadkach odmówił zastoso-
wania prawa łaski. 

Dobre notowania 
prezydenta 
Rok po wyborze prezydent Karol Na-
wrocki utrzymuje bardzo wysokie 
notowania. Pod koniec lipca CBOS 
podał, że jego działalność pozytyw-
nie ocenia aż 56 procent badanych. 
To najwyższy wynik głowy państwa 
od początku jego kadencji. 

Podobnie jest w przypadku ran-
kingów zaufania. Badanie IBRiS dla 
Onetu, opublikowane w ostatnim ty-
godniu lipca, pokazuje, że Nawroc-
kiemu ufa 51,3 procent ankietowa-

nych, co jest najlepszym wynikiem 
wśród polityków. 

Jednocześnie nieufność wobec 
prezydenta deklaruje 41,6 procent 
badanych. 

Spory Karola 
Nawrockiego z rządem 
Tym, co często wzbudza gorące dys-
kusje pomiędzy politykami czy ko-
mentatorami, są relacje prezydenta 
z rządem. To nie tylko kwestia wspo-
minanych wcześniej wet głowy pań-
stwa do ustaw. 

Spór gabinetu Donalda Tuska 
z Karolem Nawrockim jest widoczny 
na wielu innych polach. Prezydent 
nie zgadza się na przykład na wiele 
nominacji ambasadorskich, wstrzy-
mywał awanse oficerskie czy na przy-
kład nie przyjmuje ślubowania 
od części wybranych sędziów Trybu-
nału Konstytucyjnego. 

Z drugiej strony premier kilkukrot-
nie odmówił kontrasygnaty decyzji 
prezydenta, a także w niektórych 
kwestiach nie bierze pod uwagę 
kompromisu, choćby w przypadku 
niektórych kandydatur na ambasa-
dorów. 

Na szczęście w poważnych sytu-
acjach, gdy w grę wchodziło bezpie-
czeństwo kraju, władze pokazały, że 
są w stanie współdziałać. Mowa 
o wlocie nad Polskę rosyjskich dro-
nów we wrześniu 2025, a także ostat-
nim naruszeniu polskiej przestrzeni 
przez pocisk z Rosji. 

Premier o prezydenturze 
Premier Donald Tusk – pytany o do-
tychczasową ocenę jego prezyden-
tury Karola Nawrockiego – powie-
dział, że kojarzy mu się ona m.in. 
z próbą zablokowania europejskiego 
programu SAFE, „kontrowersyj-
nym” ułaskawieniem jednego z lide-
rów środowiska kibicowskiego Legii 
Warszawa, Piotra „Starucha” Staru-
chowicza oraz zawetowaniem 
ustawy o statusie osoby najbliższej.

Rok prezydentury Karola Nawrockiego. 
Tak wyglądał. Jak ocenia go premier
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6 sierpnia, w pierwszą rocznicę zaprzysiężenia prezydenta Karola 
Nawrockiego, przed Pałacem Prezydenckim o godz. 17 odbędzie się 
spotkanie, które rozpocznie debata publicystów, później będzie 
krótki program artystyczny, a następnie głos zabierze prezydent

6 sierpnia mija rok od zaprzysiężenia prezydenta Karola Nawrockiego. Przez te 12 miesięcy 
postarał się on, by było głośno o jego działalności, zwłaszcza w kontekście sporów z rządem

Adam Kielar

Warszawa 
Wyniki audytu w Szpitalu 
Południowym porażają 
Wyniki audytu przeprowadzonego 
w Szpitalu Południowym w Warsza-
wie ujawniły niepokojące praktyki 
związane z czasem pracy lekarzy. 
Zaprezentował je prezydent miasta, 
Rafał Trzaskowski. Dyżury trwające 
48, 60, a nawet 72 godziny bez 
przerwy stały się normą. Rekordowy 
dyżur wyniósł aż 110 godzin, co jest 
niemalże pięcioma dobami nieprze-
rwanej pracy. Jeden z lekarzy prze-
pracował prawie 400 godzin mie-
sięcznie, a szpital płacił za funkcję 
koordynatora SOR-u, której formal-
nie nie było w strukturze. To właśnie 
takie stanowisko zajmował Dawid 
Krawczyk, jedna z głównych postaci 
afery wokół warszawskiej placówki. 
PAP 

Korespondencja 
E-Doręczenia zyskują 
na popularności  
Ministerstwo Cyfryzacji poinformo-
wało, że liczba przesyłek wysłanych 
przez e-Doręczenia przekroczyła już 
100 mln. Tylko od początku 2026 ro-
ku nadano ich ponad 50 mln. W Ba-
zie Adresów Elektronicznych jest już 
4,6 mln adresów. Od 1 lipca usługa 
działa też w aplikacji mObywatel. – 
Jeszcze rok temu mówiliśmy o okre-
sie przejściowym, dziś mówimy już 
o 100 mln przesyłek. To pokazuje, że 
cyfrowa korespondencja staje się 
codziennym narzędziem obywateli 
i instytucji. Budujemy rozwiązanie 
proste, bezpieczne i powszechne – 
powiedział wicepremier, minister 
cyfryzacji Krzysztof Gawkowski. 
E-Doręczenia to elektroniczny odpo-
wiednik listu poleconego za po-
twierdzeniem odbioru. Umożliwiają 
bezpieczną i prawnie skuteczną wy-
mianę dokumentów z urzędami dro-
gą elektroniczną. Korzystają z nich 
obywatele, przedsiębiorcy i instytu-
cje publiczne. PAP

POLITYKA KRÓTKO

Tusk pytany był podczas konferencji 
prasowej, czy rząd planuje interwen-
cję na rynku paliw i czy program CPN 
(Ceny Paliwa Niżej) zostanie wzno-
wiony. Premier powiedział, że Trump 

dał dość wyraźnie do zrozumienia, że 
rozmowy z Iranem idą w dobrym kie-
runku i że niewykluczone jest, że 
w ciągu 48 godzin cieśnina Ormuz bę-
dzie odblokowana. Dodał, że 
w związku z tym ceny paliw na świe-
cie „minimalnie, ale spadają” trzeci 
dzień z rzędu. – Dzisiaj z ministrem fi-
nansów będę rozmawiał o tych moż-
liwościach przynajmniej częściowego 
zastosowania, może nie w pełni CPN, 
ale decyzji, która przynajmniej trochę 
ulżyłaby polskim kierowcom, szcze-
gólnie w tym czasie powrotu z waka-
cji – powiedział. (...) Każdego dnia bę-
dziemy przygotowani do reakcji, 
gdyby znowu coś złego się zdarzyło, 
ale poczekajmy te 48 godzin. PAP

Tusk zapowiedział  
gotowość do reakcji  
ws. cen paliw 

WARSZAWA

Do wypadku doszło 3 sierpnia w Sy-
pieniu. Tego dnia 11-latek jechał 
drogą na hulajnodze elektrycznej. 

Z naprzeciwka nadjechał kombajn 
kierowany przez 48-latka. Przy po-
konywaniu zakrętu w lewo, na któ-
rym widoczność była ograniczona 
przez wysokie rośliny, kierujący 
kombajnem doprowadził do zde-
rzenia z prawidłowo jadącym 11-lat-
kiem. Chłopiec miał na głowie kask, 
co jednak nie ochroniło go 
przed urazami spowodowanymi 
przez ostre elementy robocze ma-
szyny. Mimo podjętej na miejscu ak-
cji ratunkowej dziecko zmarło. 

48-latek został zatrzymany 
i przewieziony do Prokuratury Re-
jonowej w Łowiczu. Nie przyznał się 
do winy i złożył obszerne wyjaśnie-
nia. PAP

Spowodował 
wypadek. Zginął 
11-letni chłopiec

TRAGEDIA

Wieczna hańba  
agresorowi – Rosji  
za całą tę wojnę i każdy 
atak w jej trakcie,  
a przede wszystkim 
za każdą niewinną ofiar 
PAWEŁ KOWAL 
szef rady  
ds. współpracy z Ukrainą

A 4 na 10 Polaków uważa, że mieszkanie wakacyjne 
w atrakcyjnej turystycznie lokalizacji może być dobrą inwestycją

Zarzut spowodowania wypad-
ku ze skutkiem śmiertelnym 
usłyszał  48-latek, który kieru-
jąc kombajnem, zderzył się z ja-
dącym hulajnogą 11-latkiem. 
Dziecko zmarło na miejscu. 

Alina Mazurska

Rząd każdego dnia będzie 
przygotowany do ewentualnej 
reakcji ws. cen paliw – zapew-
nił  wczoraj premier Tusk. 

Jan Nowaczyk FO
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– Prowadzimy bardzo dobre roz-
mowy – powiedział Trump dzienni-
karzom we wtorek wieczorem. Za-
pewnił, że Teheran chce osiągnąć 
porozumienie, a jego zawarcie może 
nastąpić „jutro (w środę) lub poju-
trze”. 

Sekretarz stanu Marco Rubio in-
formował we wtorek o „postępach” 
w negocjacjach z Iranem i Omanem. 

Według portalu Axios, powołu-
jącego się na „źródła regionalne”, 
między Iranem a Sułtanatem 
Omanu toczą się dyskusje na temat 
tymczasowego, 60-dniowego po-
rozumienia regulującego żeglugę 
przez Ormuz. 

Żeby nie płacić myta 
Projekt porozumienia stanowi, że 
cały ruch morski wpływający do cie-
śniny będzie odbywał się przez wody 
irańskie, a wszystkie statki wycho-
dzące będą obierać trasę przez wody 
Omanu, nie płacąc żadnego myta. 
Szlak centralny, przez który 
przed wojną wiodła żegluga, zosta-
nie oczyszczony z irańskich min 
w ciągu tych 60 dni. 

Iran zablokował cieśninę Ormuz 
dla ruchu cywilnych statków 
w pierwszych dniach wojny. Choć 
zawiesił blokadę w czerwcu, po pod-
pisaniu wstępnego porozumienia 
z USA, wrócił do niej w początkach 
lipca. 

Projekt sprzeczny z prawem 
morskim 
Iran wykorzystał konflikt, aby prze-
jąć pełną kontrolę nad ruchem 
w cieśninie. Ma zamiar wprowadzić 
opłaty dla statków przepływających 
przez Ormuz. Projekt ten – podkre-
śliła AFP – jest sprzeczny z prawem 
morskim i odrzucają go inne kraje. 

W środę konserwatywny irański 
portal Khat Energy opisał mecha-
nizm wiążący kwestię myta pobie-
ranego od statków żeglujących przez 
cieśninę z – również żądanym przez 
Oman – odszkodowaniem za wojnę. 

Mehdi Hasanwand, dyrektor 
irańskiego Centrum Zrównoważo-
nego Rozwoju Energetycznego, 
stwierdził, że „model opłat” umoż-
liwi pobieranie odszkodowań 
od państw w ratach, a nie w formie 
jednorazowej płatności – przekazał 
opozycyjny portal Iran International. 

„Model poboru myta opiera się 
na założeniu, że kraje sąsiednie, 

wraz ze Stanami Zjednoczonymi, 
zaatakowały i poniosły klęskę w tej 
wojnie, więc muszą wypłacić od-
szkodowanie. Oman udostępnił 
Stanom Zjednoczonym cztery bazy 
wojskowe. W związku z tym Oman 
nie jest krajem sąsiednim, który ma 
prawo do pobierania myta. Jeśli cho-
dzi o sam Oman, to również powi-
nien on wypłacić odszkodowanie” 
– oświadczył Hasanwand. 

Opłaty w ratach 
i sprawiedliwie 
„Wojna spowodowała, że wszystkie 
kraje regionu odnotowały spadek 
wzrostu gospodarczego w ciągu 
ostatnich pięciu miesięcy, a konty-
nuowanie wojny przedłuży tę sytu-
ację. Nasza propozycja dla Omanu 
jest taka, aby zamiast wypłacać re-
paracje wojenne jednorazowo, za-
stosować model opłat, aby dokonać 
spłaty w ratach i w sprawiedliwy spo-
sób” – dodał. PAP

Cieśnina Ormuz otwarta już 
dzisiaj? Tak sugeruje Trump
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Prezydent Trump zapewnił, że Teheran chce osiągnąć 
porozumienie i może to nastąpić nawet dzisiaj (czwartek, 6.08)

KONFLIKT

Zgodnie z hiszpańskim prawem do-
rośli migranci mogą ubiegać się 
o ochronę międzynarodową i jeśli 
jej nie otrzymają, są wydalani 
z kraju. Państwo ma jednak obowią-
zek przejąć opiekę nad małoletnimi 
migrantami, którzy nie mają opie-
kunów prawnych. 

W czwartek i piątek na teren  
85-tysięcznej Ceuty przedostało się 
nielegalnie z Maroka około 72 ty-
sięcy osób. Według ministra spraw 
wewnętrznych Hiszpanii Fernanda 
Grande-Marlaski około 70 tysięcy 
z nich już wróciło do Maroka. 

Jednak Ceuta nadal zmaga się ze 
skutkami tego kryzysu. Na plaży 
w Ceucie, w pobliżu ośrodka tym-
czasowego pobytu dla dorosłych 
migrantów CETI, przebywa ok. 500 
osób, głównie z Afryki Subsaharyj-
skiej. Ośrodek, mający ok. 600 
miejsc, jest już przepełniony i nie ma 
możliwości przyjęcia kolejnych mi-
grantów. Pozostający poza nim 
przybysze otrzymują wodę i posiłki 
od organizacji pomocowych, m.in. 
Czerwonego Krzyża, a miejsce jest 

patrolowane przez służby porząd-
kowe. 

Władze Ceuty próbują też za-
pewnić opiekę setkom dzieci i na-
stolatków przybyłych do Ceuty. 
Agencja EFE poinformowała, że 
w ośrodkach dla małoletnich mi-
grantów przebywa około 1000 
dzieci i nastolatków, ale nieznana 
liczba wciąż jest na ulicach i okolicz-
nych wzgórzach. Dlatego, aby za-
pewnić opiekę małoletnim migran-
tom, władze Ceuty przygotowały 
dwie hale w pobliżu granicy z Maro-
kiem, które mogą pomieścić około 
500 osób. 

Władze Ceuty oceniają, że jeśli 
chodzi o opiekę nad małoletnimi 
migrantami, doszło do całkowitego 
przeciążenia i załamania systemu.

Władze Ceuty mierzą się 
z problemem zapewnienia 
opieki dla setek dzieci

MIGRACJA

Po kryzysie z ub. tygodnia,  
kiedy 72 tys. osób nielegalnie 
przedostało się na teren hisz-
pańskiej eksklawy Ceuta, jej 
władze i rząd centralny mierzą 
się z problemem setek mało-
letnich migrantów bez opieki.

Jan Nowaczyk

Prezydent USA Donald 
Trump zapewnił, że cieśnina 
Ormuz zostanie ponownie 
otwarta „bardzo szybko”, 
w przeciwnym razie Iran zo-
stanie „bardzo mocno uderzo-
ny”. Zasugerował, że porozu-
mienie może zostać osiągnię-
te do czwartku.

Alina Mazurska

Wydarzenie miało miejsce w mieście 
Bitonto, gdzie mężczyzna trafił 
„piątkę” w grze liczbowej, co przy-
niosło mu wygraną w wysokości mi-
liona euro. Niestety, przez nieuwagę, 
kupon z tą imponującą wygraną tra-

fił do pojemnika na odpady zmie-
szane. 

Sytuacja ta mogła zakończyć się 
bardzo pechowo dla szczęśliwego 
zwycięzcy, gdyby nie szybka reakcja 
lokalnej firmy zajmującej się wywo-
zem odpadów. 

Roberto Toscano, szef firmy, zre-
lacjonował całe zdarzenie, podkreśla-
jąc, że firma natychmiast podjęła dzia-
łania po zgłoszeniu zgubienia kuponu. 
Ustalono, do której śmieciarki trafił 
worek z kuponem i wstrzymano wy-
wóz, co pozwoliło na odnalezienie go 
w sortowni. Tam, pracownicy dokład-

nie przeszukali odpady i odnaleźli ku-
pon w nienaruszonym stanie. 

– To osoba bardzo szczęśliwa, bo 
trafiła „piątkę”, ale i niezwykle pe-
chowa, bo wyrzuciła kupon, a na ko-
niec znów niebywale szczęśliwa 
dzięki pracy naszych ludzi – mówił 
Toscano, cytowany przez włoską 
agencję Agi. 

Szef firmy podsumowując tę ope-
rację stwierdził żartobliwie: „Fortuna 
non olet” (szczęście nie śmierdzi) na-
wiązując do łacińskiego powiedzenia 
„Pecunia non olet” (pieniądze nie 
śmierdzą). PAP

Wygrał milion na loterii, ale wyrzucił kupon do śmieci
WŁOCHY

Mieszkaniec Apulii na połu-
dniu Włoch wygrał milion eu-
ro w loterii, ale przez roztar-
gnienie wyrzucił zwycięski 
kupon do kosza na śmieci. 
Na szczęście go odzyskał.

Adam Kielar
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Migranci, którzy są poza 
ośrodkami, dostają posiłki i wodę 
od organizacji pomocowych

Ujawnił, że głównym celem ataków 
były magazyny cywilnych przedsię-
biorstw, infrastruktura i stacja kole-
jowa. Rosjanie uderzyli też w browar, 
składy budowlane i cywilne centra 
logistyczne. 

Ukraińskie Siły Powietrzne po-
dały, że Rosja zaatakowała Ukrainę 
minionej nocy z użyciem 28 rakiet 
i 115 dronów. Z raportu Sił Powietrz-
nych wynika, że nie udało się strącić 
ani jednej z rosyjskich rakiet, jednak 
zniszczono lub unieszkodliwiono 
98 dronów. 

„Życie osób, które dziś zginęły, 
mogłyby uratować pociski prze-
chwytujące rakiety balistyczne. Bar-
dzo ważne jest, aby partnerzy zro-
zumieli, że opóźnienia w ich dosta-
wach lub niechęć do przekazywania 
środków obrony przeciwrakietowej 
prowadzą właśnie do takich tragicz-
nych ofiar i zniszczeń” – podkreślił 
Zełenski. 

„Niestety, w tym roku dostawy 
środków do zwalczania rakiet bali-
stycznych od partnerów znacząco 
się zmniejszyły. Liczba przekazywa-
nych pocisków do systemów obrony 
przeciwlotniczej spadła trzykrotnie 
w porównaniu z 2025 rokiem. Doty-
czy to nie tylko bieżącego okresu let-
niego, lecz całego pierwszego pół-
rocza 2026 roku” – napisał Zełenski 
w serwisach społecznościowych.  

Dodał, że partnerzy dysponują 
tymi rakietami. PAP

Nocne ataki Rosji na Kijów  
i obwód kijowski. Są zabici i ranni

UKRAINA

Prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski poinformował, 
że w wyniku zmasowanych 
ataków Rosji w nocy z wtorku 
na środę zginęło 17 osób, 
a ranne zostały 44.

Jan Nowaczyk

WYDARZENIA|
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Renta wdowia nie jest nowym świad-
czeniem. To rozwiązanie, które po-
zwala połączyć rentę rodzinną 
po zmarłym małżonku z własnym 
świadczeniem, np. emeryturą lub 
rentą z tytułu niezdolności do pracy, 
także wtedy, gdy świadczenia są wy-
płacane przez różne organy emery-
talno-rentowe, takie jak ZUS, KRUS, 
WBE, ZER MSWiA czy BE SW. 
Można otrzymywać   100 proc. wła-
snego świadczenia i 15 proc. renty ro-
dzinnej po współmałżonku albo od-
wrotnie - 100 proc. renty rodzinnej 
(która dla jednej osoby wynosi 85 proc. 
świadczenia, które przysługiwałoby 
osobie zmarłej) i 15 proc. świadczenia 
własnego.  

Od 1 stycznia 2027 roku drugie 
świadczenie zostanie zwiększone 
z 15 do 25 proc. Można wybrać, które 
świadczenie będzie wypłacane w ca-
łości, a które w części - tak, żeby było 
to dla nas korzystniejsze. Osoba skła-
dająca wniosek może też we wnio-
sku zaznaczyć, aby wyboru najko-
rzystniejszego wariantu wypłaty do-
konał ZUS. 

Dla kogo renta wdowia 
Samo posiadanie statusu wdowy lub 
wdowca oraz prawo do dwóch świad-
czeń nie wystarczą, aby uzyskać 
„rentę wdowią”. Należy łącznie speł-
nić następujące warunki: 

- mieć co najmniej 60 lat (w przy-
padku kobiet) lub 65 lat (w przypadku 
mężczyzn), 

- do dnia śmierci małżonka pozo-
stawać z nim we wspólności małżeń-
skiej, 

- nabyć prawo do renty rodzinnej 
po zmarłym małżonku nie wcześniej 
niż przed ukończeniem 55 lat (kobieta) 
i 60 lat (mężczyzna), 

- nie pozostawać obecnie 
w związku małżeńskim. 

- Wdowie lub wdowcowi przysłu-
guje prawo do zbiegu świadczeń 
z rentą rodzinną wyłącznie po ostat-
nim małżonku. Warto podkreślić, że 
prawo do wypłaty świadczeń w przy-
padku zbiegu z rentą rodzinną wygasa 
z dniem poprzedzającym zawarcie 
nowego związku małżeńskiego przez 
osobę uprawnioną - zaznacza Kry-
styna Michałek, regionalna rzecz-

niczka prasowa ZUS w województwie 
kujawsko-pomorskim. 

Ile maksymalnie może 
wynieść renta wdowia 
Całkowita kwota wszystkich świad-
czeń nie może przekraczać trzykrot-
ności minimalnej emerytury, czyli 
od 1 marca br. 5935,47 zł brutto. Limit 
ten obowiązuje do 28 lutego 2027 r. Je-
śli suma świadczeń przekracza tę 
kwotę, zostaje pomniejszona o war-
tość przekroczenia. Natomiast gdy już 
jedno świadczenie, na przykład eme-
rytura albo renta rodzinna, jest równe 
temu limitowi lub go przekracza, 
renta wdowia nie przysługuje i wypła-
cane jest tylko jedno świadczenie. 
Oznacza to, że osoby otrzymujące 
na przykład emeryturę w wysokości 
6000 zł brutto nie nabędą prawa 
do renty wdowiej.  

Do limitu renty wdowiej wlicza się 
świadczenia wypłacane łącznie, 
na przykład: 

- emeryturę i rentę rodzinną 
po zmarłym małżonku, 

- świadczenia wypłacane przez in-
stytucje zagraniczne, 

- a także inne niż jednorazowe 
świadczenia i dodatki, takie jak doda-

tek pielęgnacyjny czy ryczałt energe-
tyczny, przyznane na podstawie 
ustawy emerytalnej lub odrębnych 
przepisów. 

Jak złożyć wniosek o rentę 
wdowią do ZUS 
Jeśli spełniamy warunki do uzyskania 
renty wdowiej,  wniosek  ERWD mo-
żemy złożyć w dowolnym momen-
cie. Można to zrobić elektronicznie 
przez platformę eZUS, osobiście 
w placówce ZUS (lub właściwej  insty-
tucji emerytalno-rentowej) albo prze-
słać pocztą. 

Przed złożeniem wniosku warto 
sprawdzić, czy mamy już ustalone 
prawo do własnego świadczenia (np. 
emerytury lub renty z tytułu niezdol-
ności do pracy) oraz renty rodzinnej 
po zmarłym małżonku. Jeśli nie, 
wniosek o rentę wdowią można zło-
żyć jednocześnie z wnioskiem o przy-
znanie brakującego świadczenia. 

Jakie błędy popełniane 
przy składaniu wniosków 
o rentę wdowią 
Najczęściej popełnianym błędem jest 
niewłaściwe wypełnienie rubryk 
na stronie 3 wniosku, w sekcji doty-

czącej oświadczenia wnioskodawcy. 
Klienci często zaznaczają odpowiedź 
„nie” w odniesieniu do informacji 
„mam przyznane inne świadczenie 
lub mam złożony wniosek o inne 
świadczenie i oczekuję na decyzję 
w tej sprawie”. W tym pytaniu klient 
informuje, czy przysługuje mu inne 
świadczenie takie jak emerytura, 
z którego nie korzysta, ponieważ zde-
cydował się na rentę rodzinną jako ko-
rzystniejsze rozwiązanie. Może się 
również zdarzyć, że klient ma przy-
znaną rentę rodzinną, która jest jed-
nak zawieszona z powodu otrzymy-
wania wyższej emerytury. 

-  Jeśli wdowa lub wdowiec ma już 
ustalone prawo do swojej emerytury 
lub renty rodzinnej po zmarłym mał-
żonku, ale jedno z tych świadczeń zo-
stało zawieszone, należy zaznaczyć 
odpowiedź „tak”. Taką samą odpo-
wiedź należy również wybrać w przy-
padku, gdy wniosek o przyznanie dru-
giego świadczenia został złożony nie-
dawno, a osoba ta nigdy wcześniej się 
o nie ubiegała - podpowiada Krystyna 
Michałek. 

W pozycji „mam przyznane inne 
świadczenie lub mam złożony wnio-
sek o inne świadczenie i oczekuję 

na decyzję w tej sprawie” klienci czę-
sto pomijają odpowiedź na pytanie 
dotyczące zagranicznych instytucji 
pozostawiając te pola puste. Wypeł-
nienie formularza ERWD w ten spo-
sób może prowadzić do konieczności 
przeprowadzenia postępowania wy-
jaśniającego, co z kolei wydłuży czas 
rozpatrywania wniosku o świadcze-
nie. Dlatego warto dokładnie i bez po-
śpiechu przeanalizować wniosek, aby 
udzielić właściwych odpowiedzi. 

Gdzie pomogą wypełnić 
wniosek o rentę wdowią? 
Osoby potrzebujące wsparcia w wy-
pełnieniu wniosku, mogą liczyć na po-
moc pracowników ZUS-u. Podczas 
wizyty w placówce pracownik zapyta 
m.in. o numer PESEL, datę śmierci 
współmałżonka, po którym przysłu-
guje renta rodzinna, a także o wspól-
ność małżeńską, czyli czy prowa-
dzone było wspólne gospodarstwo 
domowe, czy małżonkowie wspólnie 
zamieszkiwali lub łączyły ich inne 
więzy. 

Na wizytę w placówce ZUS należy 
zabrać ze sobą dokument tożsamo-
ści, taki jak dowód osobisty lub pasz-
port. Można również skorzystać z e-
Dowodu dostępnego w aplikacji 
„mObywatel”, który umożliwi pra-
cownikowi Sali Obsługi Klientów po-
twierdzenie tożsamości. 

- Należy również podać numer ra-
chunku bankowego, na który ma być 
przekazywana renta wdowia. Nie-
stety, wiele osób o tym zapomina. Je-
śli dotychczas ZUS wypłacał świad-
czenie za pośrednictwem poczty, 
klient ma możliwość kontynuowania 
tego sposobu lub zmiany na wypłatę 
bezpośrednio na konto w banku - 
mówi Krystyna Michałek. 

Co zrobić, gdy ZUS odmówi 
przyznania renty wdowiej? 
Odwołanie i procedury 
prawne 
Od decyzji przysługuje odwołanie, 
które należy wnieść pisemnie lub ust-
nie do protokołu, za pośrednictwem 
jednostki organizacyjnej ZUS-u, która 
wydała decyzję, do sądu okręgowego 
- sądu pracy i ubezpieczeń społecz-
nych, w terminie miesiąca od dnia do-
ręczenia decyzji. Postępowanie od-
woławcze jest wolne od opłat. ą

Dla kogo renta wdowia? Takie trzeba spełnić 
warunki, by otrzymać świadczenie
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Renta wdowia to rozwiązanie, które pozwala połączyć rentę rodzinną po zmarłym małżonku z własnym 
świadczeniem, np. emeryturą lub rentą z tytułu niezdolności do pracy

Od 1 stycznia 2025 roku obowiązują przepisy, dzięki którym emeryci i renciści po stracie małżonka mogą otrzymać 
dodatkowe wsparcie finansowe. Wyjaśniamy, jak się o nie ubiegać i jakich błędów nie popełnić, składając wniosek

Małgorzata Stempinska

ŚWIADCZENIA
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Choć trzeci prezydent przedwojen-
nej Polski wydaje się postacią no-
bliwą i poważną, historycy wysta-
wiają mu surowe świadectwo. Jak się 
okazuje – burzliwa młodość Igna-
cego Mościckiego przypominała 
wielkie pasmo porażek. Bawidamek, 
niepoprawny idealista i człowiek 
o zachwianej równowadze psychicz-
nej wydawał się zupełnie nie radzić 
sobie z codzienną prozą życia. Sza-
nowany naukowiec i wynalazca oka-
zał się jednocześnie mężczyzną, 
który miał w głowie tykającą bombę 
z nitrogliceryną, szalony plan samo-
bójczego zamachu na życie Josifa 
Hurko oraz słynął ze skandalicznych 
związków z kobietami.  

Żona i skandale 
Michalina Czyżewska patrzyła jak 
w obrazek na starszego od siebie 
o cztery lata kuzyna Ignacego Mo-
ścickiego. Młody, zdolny mężczyzna 
„na wzór współczesnego po-
wstańca” miał na nią silny wpływ 
i zachwycał ją pod każdym wzglę-
dem. Elegant Mościcki miał wobec 
niezbyt urodziwej damy konkretne 
zamiary, pragnął wziąć ją za żonę 
i wychować, sprytnie unikając szu-
kania idealnej narzeczonej, która nie 
daj Boże okazałaby się idealistką 
z kręgów socjalistycznych.  

„Bliskie pokrewieństwo i młody 
wiek kuzynki miały duże znaczenie 
w moim wyborze – mówił otwarcie. 
– Dzięki bowiem tym warunkom 
obiecywałem sobie mieć większy 
wpływ przy dalszym wychowywaniu 
swojej przyszłej małżonki. Pragną-
łem ją jak najbardziej dostroić do mo-
jej późniejszej działalności społecz-
nej”. 22 lutego 1892 r. doszło 
do skromnego ślubu, który co prawda 
nie wywołał dużego skandalu, ale 
za to u niejednego wzbudził niechęć.  

Jak zmajstrować bombę 
W głowie panny młodej prędko po-
jawiły się jednak wątpliwości, gdyż 

Mościcki zostawił swoją wybrankę 
w malutkim mieszkaniu w Warsza-
wie, a sam zniknął (i to nie 
na krótko). W rzeczywistości spędził 
ten czas na podróżach po Europie 
w poszukiwaniu „dobrego przepisu 
na bombę”. Jeszcze w latach stu-
denckich Mościcki przystąpił do II 
Proletariatu, czyli radykalnej socja-
listycznej organizacji, która w latach 
90. została rozbita przez carskie wła-
dze. Ignacym i pozostałymi na wol-
ności członkami partii kierowała 
chęć krwawej zemsty na zaborcy. Ich 
celem nie był jednak byle kto, lecz 
sam Josif Hurko – dowódca War-
szawskiego Okręgu Wojskowego 
i warszawski generał gubernator. Za-
danie skonstruowania bomby po-
wierzono oczywiście zdolnemu che-
mikowi, który miał ostatecznie zo-
stać prezydentem Polski.  

Choć spisek przeciw jednemu 
z najważniejszych rosyjskich urzęd-
ników został wykryty, a wszyscy kon-
spiratorzy zamachu zostali 
pod okiem władz, szalone działania 
Ignacego zapadły w pamięci całego 
narodu.  

Ignacy rzeźbiarz 
Wróćmy jednak do sytuacji, w jakiej 
odnaleźli się wówczas nowożeńcy. 
Ich świat został otoczony bańką my-
dlaną, a każdy ruch Mościckiego 
i jego żony był bacznie obserwo-

wany. W tej sytuacji jedynym rozsąd-
nym rozwiązaniem wydawała się 
ucieczka za granicę. Tak też uczynili.  

Okazało się, że Mościcki zupełnie 
nie radzi sobie w życiu codziennym. 
„Ten bezkompromisowy idealista, 
który był dla niej życiowym dro-
gowskazem, odkąd tylko nieco 
podrosła, na emigracji okazał się zwy-
czajnym nieudacznikiem. Nie był 
w stanie znaleźć sobie żadnej stałej 
pracy, choć imał się najdziwniejszych 
zawodów. Przez jakiś czas uczył się 
rzeźbienia w drzewie, ale praca szła 
mu zbyt wolno i wykonywał ją niedo-
kładnie” – pisze Kamil Janicki.  

Jak więc doszło do sytuacji, kiedy 
niezdolny do funkcjonowania na-
ukowiec, nagle przejmuje najważ-
niejszą w państwie funkcję prezy-
denta? Z szefów państwa polskiego 
w ciągu Dwudziestolecia najdłużej 
piastował to stanowisko właśnie 
Ignacy Mościcki, aż 13 lat (od 1 
czerwca 1926 do końca września 
1939 r.).  

Jak Ludwik XV 
Codzienne życie prezydenta II RP 
zmieniło go wprost nie do poznania. 
W czasach jego prezydentury w Pol-
sce położono nacisk na reprezenta-
cję. W sierpniu 1926 r. utworzono 
specjalną kompanię zamkową, 
szczególnie starannie dobierano też 
wszystkich żołnierzy i oficerów, 

zwracając uwagę na ich kulturę oso-
bistą.  

Tuż po wyborach na siedzibę Mo-
ścickiego wyznaczono Zamek Kró-
lewski. Ten szybko przemienił Za-
mek Królewski w „królewską” sie-
dzibę godną oficjalnych wizyt dyplo-
matów.  

Henryk Comte wspomina prezy-
dencką rezydencję tak: „W przeci-
wieństwie do belwederskiej ta miała 
wygląd oficjalnego gabinetu urzą-
dzonego z przepychem. Obok 
adiutantury – salonik różowy w stylu 
Ludwika XV”.  

Imprezka w Spale 
Atmosfera panująca w domu prezy-
denta mogła przynieść niepokojące 
w skutkach zmiany, nie tylko u sa-
mego Mościckiego. Wyniosłość oraz 
żądza hołdów przybierała na sile. 
Na pierwszym miejscu w głowie 
„marionetki” Piłsudskiego były do-
rodne przyjęcia, na których pojawiali 
się najbardziej wpływowi politycy, 
naukowcy i sławy ze świata sztuki. 

Poza zamkiem Ignacy Mościcki 
miłował także Spałę. Przekształcił to 
miejsce w karnawałowy bal dla go-
ści. Goście byli wszędzie i zawsze, 
a Mościcki – jak wspominał ironicz-
nie Comte – był wówczas w swoim 
żywiole. W Spale organizowano rów-
nież polowania i coroczne dożynki. 
Odbyły się w 1928 r., kiedy to z War-

szawy przyjechało 28 pociągów, 
a liczba gości przekroczyła 50 tys. 
osób.  

Popularne przyjęcia, a zarazem 
„przepustki do wielkiego świata” 
miały jednak swoją cenę. Budżet pre-
zydenta wzrósł o całe 135 proc. w po-
równaniu z okresem prezydentury 
Wojciechowskiego, a w roku 1930 wy-
nosił blisko 4, 5 mln zł. „Prasa opozy-
cyjna przypominała, że utrzymanie 
prezydenta USA kosztuje podatników 
3,8 mln zł, Niemiec 2 mln, a Francji za-
ledwie 1, 3 mln. Ale jak tu się można 
dziwić, skoro prezydent Niemiec miał 
do swojej dyspozycji dwa samochody, 
a Mościcki aż dwadzieścia dwa!” – za-
uważa Sławomir Koper w „Życiu pry-
watnym elit drugiej RP”. 

Młodsza o 29 lat 
Jesienią 1927 r. zmarł na tyfus syn 
Mościckich Franciszek. Śmierć uko-
chanego syna była bolesnym cio-
sem. Zaledwie dwa lata później ży-
cie przyniosło prezydenckiej rodzi-
nie jeszcze jedną stratę – zmarł mąż 
ich córki inż. Zwisłocki. Choroba do-
padła również Michalinę Mościcką. 
18 sierpnia 1932 r. odeszła na zawsze, 
zostawiając prezydenta samego.  

Prezydent i tym razem nie oparł się 
pokusie wywołania kolejnego skan-
dalu. Gdy odeszła jego „pani serca”, 
wdowiec szybko odnalazł pociesze-
nie. Okazała się nim młodsza o 29 lat 
od Mościckiego, była żona adiutanta, 
na dodatek – pracująca wcześniej jako 
sekretarka w kancelarii zmarłej pre-
zydentowej Maria Dobrzańska. 

„Nie mają szczęścia” 
W Polsce zawrzało, o czym świad-
czą ironiczne słowa Mariana Ro-
meyki: „W ślad za świeżymi jeszcze 
depeszami kondolencyjnymi z po-
wodu śmierci dostojnej małżonki 
należało spieszyć się z wysłaniem 
panu prezydentowi depesz gratula-
cyjnych z okazji zawarcia nowego 
związku małżeńskiego”. Z kolei 
Adam Ciołkosz, poseł na Sejm II i III 
kadencji, rzekomo miał powiedzieć 
na wiecu w Tarnowie w 1928 r., że 
w Warszawie krąży znane wszyst-
kim powiedzenie: „Prezydenci RP 
nie mają szczęścia, ponieważ jed-
nego zastrzelono jak psa, drugiego 
wypędzono jak psa, a trzeci słucha 
jak pies”.

Wszystkie grzeszki prezydenta 
Ignacego Mościckiego

DWUDZIESTOLECIE

A Pamiętajcie o Leonardzie Juniorze Zbliża się rocznica śmier ci 
Elmora Johna Leonarda (11 października 1925-20 sierpnia 2013), 
autora kryminałów i thrillerów. Zwany był „Dick en semDetroit”, 
ponieważ wielokrotnie opisywał mieszkańców tego miasta.

Ignacy Mościcki przed mikrofonem radiowym 29 czerwca 1939 r. Przemówienie wygłosił z okazji „Dni 
Morza”

Zaczynał jako niedoszły terro-
rysta samobójca. Ale u szczytu 
kariery Ignacy Mościcki sły-
nął raczej z kontrowersji oby-
czajowych. Oto niezbyt znana 
prawda o prezydencie II RP.

Jowita Łuczak, stanmajer
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W 1945 r. miał około 25 lat. Podobno 
pochodził ze wschodniej Polski lub 
z Kresów Wschodnich II Rzeczypo-
spolitej. Może znad karpackiej rzeki 
Prut, od której zaczerpnął pseudo-
nim? Mówiono, że służył w „ludo-
wym” wojsku lub w milicji w Łodzi; 
inni twierdzili, że był pograniczni-
kiem z jednostki WOP w rejonie 
Przemyśla, skąd zbiegł, by dołączyć 
do antykomunistycznej konspiracji. 
Ponoć nazywał się Mieczysław So-
bolewski – takie nazwisko zapamię-
tali jego podkomendni. Ale czy 
prawdziwe? Komuniści sądzili, że 
w rzeczywistości nazywał się Stefan 
Rudnicki i był żołnierzem 18. pułku 
piechoty, dezerterem ze szkoły pod-
chorążych w Łodzi, lecz i tych przy-
puszczeń nie udało się nigdy po-
twierdzić. Pewne jest jedno: wiosną 
1946 r. „Prut” – taki przyjął pseudo-
nim – pojawił się w okolicach Suchej 
(dziś Suchej Beskidzkiej) i Makowa 
Podhalańskiego i już wkrótce dowo-
dził w oddziale partyzanckim. 

„Prut” z „Błyskawicy” 
Stało się to na początku kwietnia 
1946 r., gdy za pośrednictwem Ka-
zimierza Puzika z Suchej skontak-
tował się z Józefem Dudą „Darem”, 
tworzącym wówczas konspiracyjną 
grupę o kryptonimie „Błyskawica”. 
„Zaczęły się mnożyć aresztowania 
i »zniknięcia« ludzi związanych 
dawniej z AK lub NSZ. Niektórzy za-
częli się ukrywać. Do nich dołączali 
dezerterzy z wojska, tak miejscowi, 
jak i obcy. W tak zwanym terenie ja-
kakolwiek ustabilizowana władza 
praktycznie nie istniała; coraz czę-
ściej zdarzały się rabunki” – charak-
teryzował sytuację wspominając 
po latach jeden z partyzantów. Od-
działy partyzanckie formowano 
więc zarówno po to, by stawiać opór 
komunistom, jak i w celu ochrony 
społeczeństwa przed nadużyciami 
władzy i pospolitą przestępczością. 

Tak było i w przypadku „Pruta”. 
Już wkrótce po pojawieniu się 
w „Błyskawicy” stał się prawą ręką 
jego organizatora, Józefa Dudy 
„Dara”. Uczestniczył w akcjach re-
kwizycyjnych w kasach kolejowych 
w Makowie Podhalańskim i Suchej, 
mających na celu pozyskanie środ-
ków na działalność grupy. Szeregi 
oddziału wzrastały, zasilane przez 
następnych ochotników, najczęściej 
młodych miejscowych chłopaków, 
często kolegów z sąsiednich wiosek 
i z konspiracji; dawnych akowców, 
bechowców (sporą grupę stanowili 
dawni partyzanci Batalionów 

Chłopskich, pojedynczy byli zwią-
zani z PPS), dezerterów i uchylają-
cych się od poboru do wojska, nie 
chcących służyć w zdominowanej 
przez komunistów armii. Z czasem 
„Prut” został mianowany dowódcą 
grupy sabotażowo-dywersyjnej. 
W partyzantce używał stopnia po-
rucznika. Kontaktował się z Józefem 
Kurasiem „Ogniem” i uznawał jego 
zwierzchność nad oddziałem. 

Przeciwnikami są komuniści 
„Prut” działał aktywnie, najczęściej 
wokół Suchej i Makowa Podhalań-
skiego. Dowodził podczas rozbro-
jeń żołnierzy „ludowego” WP, kar-
nych konfiskat od członków PPR 
i spektakularnej akcji zatrzymywa-
nia przez partyzantów i kontrolowa-
nia samochodów przejeżdżających 
„zakopianką”, będącej demonstra-
cją siły leśnych oddziałów. 

Specyfika „Błyskawicy” to także 
akcje na kasy i stacje kolejowe wzdłuż 
przecinającej Beskidy linii transwer-
salnej w Makowie, Suchej, Zembrzy-

cach – rozbrojenia posterunków mi-
licji, Straży Ochrony Kolei (będącej 
w tym czasie formacją umunduro-
waną i uzbrojoną) oraz wojskowych 
transportów. A także zdobywanie 
środków na działalność oddziału, po-
zyskiwanych z kas kolejowych, trak-
towanych jako instytucje rządzonego 
przez komunistów państwa – także 
po to, by działalność partyzantów do-
tykała instytucji, a nie prywatnych go-
spodarzy (tym za żywność czy kwa-
terunek płacono). 

Sam „Prut” podkreślał, że prze-
ciwnikiem są komuniści. Wraz z od-
działem dwukrotnie zajmował po-
sterunek milicji w Makowie. 
Za pierwszym razem rozbroili ko-
mendanta i zastępcę do spraw poli-
tyczno-wychowawczych, i zażądali 
zaprzestania komunistycznej agita-
cji (co istotnie nastąpiło, a obsada 
zrezygnowała ze służby). Za drugim 
razem milicjantom odebrano broń 
i tym razem przestrzegano 
przed dalszą służbą dla „rządu ro-
syjskiego”.   

Z samymi żołnierzami „ludo-
wego” wojska partyzanci walczyli 
rzadko, świadomi, że po drugiej 
stronie często są nie zwolennicy ko-
munistów, lecz zwykli poborowi. 
Gdy podczas jednej z akcji raniono 
oficera WP, postrzelonego po tym, 
jak nie chciał oddać partyzantom 
broni i próbował ucieczki, party-
zanci przekazali go w ręce strażni-
ków SOK, nakazując im przetrans-
portowanie rannego do szpitala 
miejskiego. 

5 maja 1946 r. w Makowie 
Podhalańskim zginął Szczepan Fi-
delus z Zembrzyc. W międzywoj-
niu był on działaczem chłopskim, 
posłem na Sejm RP, a po 1945 r. 
działał w „lubelskim” Stronnictwie 
Ludowym – prokomunistycznej 
partii chłopskiej, utworzonej jako 
przeciwwaga dla konspiracyjnego 
Stronnictwa Ludowego „Roch”, bę-
dącego kontynuacją przedwojen-
nej partii. Przez partyzantów Fide-
lus był więc uważany za stronnika 
komunistów, a nawet za współpra-
cownika UB. Dlatego też, w stycz-
niu i lutym 1946 r., oddziały leśne 
(partyzanci innego oddziału o kryp-
tonimie „Błyskawica”, dowodzo-
nego przez sierż. Michała Dudonia 
„Wichra”) dwukrotnie podejmo-
wały wymierzone w niego akcje, 
zakończone niepowodzeniem z po-
wodu interwencji milicji i UB. Ko-
lejna akcja – zamierzona jako likwi-
dacyjna – odbyła się na początku 
maja, po tym, jak partyzanci otrzy-
mali wiadomość, że Fidelus ma 
prowadzić zebranie agitacyjne po-
przedzające tzw. referendum lu-
dowe. Został złapany przez „Pruta” 
i jego podkomendnych wraz z ro-
dziną. Zatrzymani podjęli próbę 
ucieczki, podczas której od strza-
łów zginęli Szczepan Fidelus i jego 
żona Julia. Te wydarzenia wzbu-
dziły emocje wśród lokalnej spo-
łeczności ze względu na zasługi Fi-
delusa w międzywojniu oraz śmierć 
jego żony. 

Czy sprawa miała drugie dno? 
Niewykluczone, że oprócz działal-
ności w prokomunistycznym SL, 
wydarzenie to miało również zwią-
zek z postawą Fidelusa podczas II 
wojny światowej. W listopadzie 
1944 r. do Komendy Powiatowej 
Ludowej Straży Bezpieczeństwa (a 
część partyzantów „Błyskawicy” 
należała do lokalnych struktur BCh 
i LSB) złożono meldunek „w spra-
wie b. posła z Zembrzyc Fidelusa 
Szczepana i restauratora Kopacza 
Narcyza podejrzanych o działalność 
na korzyść władz niemieckich przez 
wypowiadanie się wobec Niemców 

wrogo o AK, podając przy tym jej 
członków”. 

„Oddziały leśne 
o charakterze politycznym 
zyskują sobie sympatię 
tępiąc na własną rękę bandy 
rabunkowe…” 
Drugim obok walki z komunistami 
zadaniem leśnych oddziałów była 
walka ze złodziejstwem i bandyty-
zmem – plagą czasów wojny i po-
wojnia. Szczególnie „w terenie”, 
gdzie nie sięgała władza UB i mili-
cji, zadanie ochrony społeczeństwa 
przejmowali partyzanci. I wywiązy-
wali się z niego, ścigając złodziei, ra-
busiów czy lokalną szajkę koniokra-
dów. Nic więc dziwnego, że w jed-
nym z raportów milicja oceniała: 
„Oddział »Błyskawica« pod do-
wództwem »Pruta« grasuje rów-
nież w pow. żywieckim. Oddziały le-
śne o charakterze politycznym zy-
skują sobie sympatię tępiąc na wła-
sną rękę bandy rabunkowe i dla 
przykładu podam, że takowych 
pow. nowotarski posiada 20. Dzia-
łalność p-ko tym bandom jest dosyć 
chaotyczna, albowiem U.B. i K.B.W. 
chodząc po wsiach w celach organi-
zacji zasadzek podszywa się 
pod bandy reakcyjne co powoduje 
wielki chaos w mózgach miejsco-
wych mieszkańców…” 

Bywało nawet, że przeciw wspól-
nemu wrogowi – bandytom – poja-
wiały się niepisane porozumienia. 
Gdy „Prut” z podkomendnymi opa-
nował posterunek MO w Zembrzy-
cach, milicjantom odebrano więk-
szość broni, pozostawiając kilka ka-
rabinów dla obrony przed bandami 
rabunkowymi. 

Śmierć „Pruta” 
„Prut” poległ 6 czerwca 1946 r. Tego 
dnia partyzanci planowali zatrzymać 
pociąg pocztowy i zarekwirować prze-
wożone pieniądze. Niestety dla par-
tyzantów, tego dnia na stacji zatrzy-
mał się jadący do Krakowa pociąg 
przewożący trzydziestoosobową 
grupę operacyjną KBW, dyslokowaną 
z Podhala w związku z przygotowa-
niami do tzw. referendum ludowego. 
Nie wiedząc o obecności KBW, 
po przeprowadzeniu akcji, „Prut” 
wrócił na stację celem wypisania po-
kwitowania. W chwili jego wypełnia-
nia interweniowali żołnierze KBW. 
Wywiązała się walka, w której „Prut” 
poległ. Jego ciało złożono w kostnicy 
przy cmentarzu w Makowie Podha-
lańskim. Tej samej nocy zostało wy-
kradzione przez podkomendnych, 
którzy pogrzebali dowódcę na cmen-
tarzu parafialnym w Zawoi Centrum.

Krzysztof Pięciak

Wielu przypuszczeń co do tego partyzanta nie udało się potwierdzić. Pewne jest jedno: wiosną 1946 r. „Prut” pojawił 
się w okolicach Suchej (dziś Suchej Beskidzkiej) i Makowa Podhalańskiego – i już wkrótce dowodził w oddziale  

Tajemnice „Pruta” z „Błyskawicy”

Partyzanci z oddziału „Błyskawica” po akcji na trasie Kraków-
Zakopane 15 maja 1946 r. Przy jednym ze zdobytych 
samochodów stoją: por. „Prut” (1), kpr. Jan Sałapatek „Orzeł” (2), 
pchor. Henryk Zajda „Grom” (3), Andrzej Bryndza „Borsuk” (4), 
u dołu dwaj NN 
(za: A. Bryndza, „Śladami zdarzeń sprzed pół wieku”, Chrzanów 2010)
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G. 17:20
Panna młoda

TVP 2

Mahmut oznajmia Melihowi, 
że już nic nie łączy go z Sinem. 
Jednocześnie mężczyzna nadal 
pomaga Hancer, jak tylko może. 
Przez elektroniczną nianię 
Cihan słyszy, jak ktoś śpiewa 
dziecku kołysankę. Gdy Hancer 
zaczyna krwawić, Cihan wiezie 
ją do szpitala. Beyza na wieść  
o tym wpada w szał.

G. 14:05
Splątane losy

TVP 1

Münevver postanawia zrobić 
wnuczce prezent i zamawia  
w pracowni Firdevs piękną zie-
loną sukienkę dla Mine. Şengul 
tymczasem ma dość cyrków  
w miejscu pracy i ostro upo-
mina Meltem za niewłaściwe 
zachowanie. Serhat z kolei 
zmusza Buraka, by przyznał, że 
Yasemin jest dla niego kimś wy-
jątkowym. Mine dalej boczy się 
na Yasemin – ma żal do siostry, 
że ukryła przed nią prawdę o 
babci. Munevver żąda spotka-
nia z Remzim.

G. 17:45
TVP Kultura

Obraz codziennego życia sympatycznej warszawskiej ro-
dziny, składającej się z zapracowanego ojca (Krzysztof Ko-
walewski), zabieganej matki (Krystyna Sienkiewicz) oraz 
czworga dzieci: 15-letniej Agnieszki, 14-letniego Leszka 
i 7-letnich bliźniąt zwanych Bąblami. Serial, a także póź-
niejszy �lm kinowy cieszyły się swego czasu popularnością 
i uznaniem – na IV Biennale Sztuki dla Dzieci w Poznaniu 
�lm Janusza Łęskiego zdobył „Brązowe Koziołki” i wyróż-
nienie specjalnego jury dziecięcego. Współautorką scena-
riusza była Krystyna Boglar – jej książka „Nie głaskać kota 
pod włos” stała się punktem wyjścia serialu, bezpośrednio 
zaczerpnięto z niej pomysły do dwóch nowel: „Imieniny” 
i „Wywiadówka”. „Rodzina Leśniewskich” zyskała sympa-
tię widzów, którzy docenili humor oraz ciepły i serdeczny 
klimat �lmu. 

Rodzina Leśniewskich 

G. 8:00
Miś Kudłatek

Kino Polska

„Miś Kudłatek” to polski 
telewizyjny serial animowany 
dla dzieci według scenariusza 
Władysława Nehrebeckiego 
w opracowaniu plastycznym 
Janusza Stannego. Powstał i był 
emitowany po raz pierwszy w 
telewizji w latach 1971–1973. 
Bohaterami są miś Kudłatek, 
jego właścicielka Agnieszka 
oraz pies Łaciatek. Powstał  
w Studiu Filmów Rysunko-
wych w Bielsku-Białej. Na tej 
bajce dorastało kilka pokoleń 
Polaków. Dla wielu to także 
jedna z ulubionych dobranocek. 
Produkcja przybliża przygody 
sympatycznego misia Kudłatka, 
który razem ze swoim przyjacie-
lem Łaciatkiem poznaje świat. 
Przy okazji przeżywa różne 
przygody, niektóre zabawne,  
a niektóre groźne. Cała bajka li-
czy w sumie 13 epizodów. Każdy 
z nich opowiada inną przygodę. 
Doskonała pozycja programo-
wa, aby powrócić wspomnienia-
mi do lat młodości.

G. 18:25
Akacjowa 38

TVP 1

Blanca i Diego realizują plan 
doprowadzenia Ursuli do 
obłędu. Organizują mszę za 
ich „zmarłą córeczkę”. Ursula 
robi przed kościołem awanturę. 
Potem odwiedza Leonor, wy-
ciąga z rękawa sztylet i grozi, że 
się zabije, jeśli ta nie powie jej, 
gdzie jest Moises. El Peńa przy-
znaje się do zabicia Hindusa. 
Silvia postanawia wprowadzić 
się do pułkownika.

G. 22:00

CZAS HONORU. POWSTANIE

TVP 2

Godzina W zastaje powstańców w różnych miejscach Warszawy. Pluton Władka dotarł 
na miejsce zgrupowania, do fabryki na Woli. Oddział Bronka, odcięty przez Niemców, 
przedziera się przez ruiny getta. Podlegli Bronkowi żołnierze znajdują się w polu rażenia 
niemieckiego RKM – u. Apacz wyrywa się twierdząc, że poradzi sobie z Niemcami tylko 
przy użyciu noża. Koledzy Mickiewicza namawiają go, żeby wreszcie podszedł do Zosi, 
która tak bardzo mu się podoba. Karkowski donosi Rainerowi o planowanym ataku na 
dzielnicę policyjną. Na Ochocie dochodzi do próby linczu na folksdojczach Knapikach. 
Michał musi opuścić szpital. Jest pełen obaw o wciąż nieprzytomną Celinę, wie jednak, 
że jego obowiązkiem jest walka. W szpitalu spotyka tajemniczego pacjenta nazwiskiem 
Słowiński. Wycieńczony przez ciężką chorobę Słowiński prosi Michała, by pomógł mu 
dostać się do sztabu powstańczego w hotelu Victoria. 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 119

KRZYŻÓWKA NR 120                                                                                                                                                                                                                                                                                                                    

Poziomo:

 1) numeracja utworów muzycz-

  nych,

 6) krasnoludek u boku Królewny 

	 	Śnieżki,
 11)	pęk	lnu	na	kołowrotku,
 12)	przepływ	krwi	w	organizmie,
 13)	urządzenie	służące	do	rozmi-
	 	nowywania	terenu,
 14)	ryba	z	rodziny	karpiowatych,
 15)	krawieckie	resztki,	ścinki,
 17)	wyprawa	panny	młodej,	po-
	 	sag,
 18)	tytułowa	bohaterka	powieści	
	 	Emila	Zoli,
 19)	Piotr,	polski	skoczek	narciarski,
 20)	japońskie	miasto,	miejsce	Zi-
	 	mowych	Igrzysk	Olimpijskich	
  w 1998 roku,

 23)	równa	asfalt	na	autostradzie,
 25)	tkanina	z	wełny	czesankowej	
	 	na	garnitury,
 26)	Jan,	aktor	z	filmu	„Wniebo-
	 	wzięci”,
 27)	western	z	rolą	Leonarda	Di-
	 	Caprio,
 28)	nie	pchaj	się	na	niego,	jak	nie	
	 	potrafisz,
 31)	leśny,	wiosenny	grzyb	jadalny,
 34)	grzyb	z	lepkim	kapeluszem,
 36)	dobra	czarodziejka	z	bajki,
 37)	jedna	z	najdłuższych	rzek	
	 	w	Europie,
 38)	mnóstwo	ludzi,	mrowie,
 39)	znak	przyjęcia	przez	pannę	
	 	młodą	obowiązków	mężatki,
 40) warstwa zaprawy na murze.

 Pionowo:

 2)	ptak	z	rzędu	kuraków,	pantarka,
 3)	powitalne	pochylenie	ciała,
 4)	skutek	przegrzania	organizmu,

 5)	poeta	sławiący	piękno,
 6) król Feaków, jeden z bohate-

	 	rów	„Odysei”,
 7)	piosenka	śpiewana	wybrance	
  serca,

 8)	część	szkieletu	kręgowców,
 9)	metaforyczne	określenie	po-
	 	krewieństwa	biologicznego,
 10)	rodzaj	hutniczej	walcarki,
 16)	naczynie	w	kształcie	muszli,
 21)	część	seta	w	tenisie	ziemnym,

 22)	największa	pustynia	na	Ziemi,
 23)	krzewinka	leśna,	symbol	je-
	 	sieni,
 24)	pnąca	roślina	z	dżungli,
 29)	otwierany	w	noc	sylwestrową,
 30)	obsługiwane	przez	kanoniera,
 32)	mądrość	płynąca	z	baśni,
 33)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 34)	prośby	kierowane	do	bóstwa,
 35)	„…	według	Kiepskich”,	serial	
	 	komediowy.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym 

decyzjom. Horoskop 
dzienny podpowiada, by za-

ufać swojej intuicji.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój i cierpliwość przy-

niosą najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś radzi nie ule-

gać zbędnym emocjom.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię ciekawa roz-

mowa. Horoskop dzienny 
na czwartek wróży, że otwo-

rzy ona nowe możliwości.  
 

Byk (20.04 - 20.05)   
Horoskop dzienny mówi, że 

warto zadbać o bliskich 
oraz znaleźć chwilę na od-

poczynek.  
 

Bliźnięta (21.05 - 21.06)   
Twoja pewność siebie przy-

ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś podpowiada, by 

działać z rozmachem.  
 

Rak (22.06 - 22.07)  
Obowiązki zakończysz szyb-

ciej, niż myślisz. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi, 

że wieczór przyniesie spokój.  
 

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach po-

prawi nastrój. Horoskop 
dzienny radzi otworzyć się 

na szczere rozmowy.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Determinacja pomoże po-

konać trudności. Horoskop 
na dziś sugeruje nie odkła-

dać ważnych decyzji.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Dobry moment na rozwija-
nie pasji. Horoskop dzienny 
na czwartek zapowiada, że 
optymizm doda Ci energii.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 

mówi, że ktoś doceni Twój 
wysiłek i zaangażowanie.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Kreatywność będzie Twoim 
atutem. Horoskop na dziś 

radzi śmiało realizować po-
mysły i słuchać intuicji.  

 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 

 Dzień sprzyja refleksji i po-
zytywnym zmianom. Horo-

skop dzienny na czwartek 
radzi zaufać sercu.  

HOROSKOP

KRZYŻÓWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0110990486
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STAROSTA PROSZOWICKI
ul. 3-go Maja 72,

 32-100 Proszowice
AB.6740.55.2025.JT 

OBWIESZCZENIE STAROSTY PROSZOWICKIEGO
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11d ust. 5, art. 11f ust. 3, art. 11g, art. 17 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r. poz. 311),

zawiadamia się,
o wydaniu przez Starostę Proszowickiego, decyzji Nr 180/2026 z dnia 31 lipca 2026 r., znak: AB.6740.55.2025.JT, o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, dla wnioskodawcy: Zarząd Powiatu Proszowickiego, ul. 3 Maja 72, 32-100 Pro-
szowice działającego poprzez inwestora: Zarząd Dróg Powiatu Krakowskiego, ul. Karola Wojtyły 106, 32-086 Batowice, dla przedsięwzięcia pn.: „Rozbudowa drogi powiatowej klasy Z (zbiorczej) nr 1270K od km 1+084,48 do km 3+335,59  
w Rudnie Dolnym, gmina Nowe Brzesko, powiat proszowicki, województwo małopolskie wraz z odwodnieniem, oświetleniem oraz przekładkami kolidującego uzbrojenia oraz budowa dwóch obiektów mostowych na potoku Rudnik 
w ciągu drogi gminnej klasy D nr 160661K i drogi gminnej klasy D nr 160633 K wraz z rozbudową drogi gminnej nr 160661K oraz 160633K realizowanej w ramach zadania pn. Rozbudowa drogi powiatowej nr 1271K Wawrzeńczyce 
– Stręgoborzyce - Rudno Górne - Więckowice - Łaganów-Proszowice oraz rozbudowa drogi powiatowej nr 1270K Rudno Górne – Dobranowice – Rudno Dolne – Wawrzeńczyce”

Projektowana inwestycja planowana jest do realizacji na terenie województwa małopolskiego, w powiecie proszowickim w gminie Nowe Brzesko w miejscowości Rudno Dolne na niżej wymienionych działkach ewidencyjnych, które znajdują się: 

1. Między liniami rozgraniczającymi teren inwestycji (pas drogowy) 
dla drogi powiatowej, zgodnie z art. 11f ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r. 
poz. 311) – objęte są następujące nieruchomości:
- ulegające podziałowi w ramach niniejszego postępowania oraz których 
części po podziale zostaną przejęte na rzecz Powiatu Proszowickiego: 
492/69, 492/34, 516/23, 517/7, 669/8, 740/2, 753/9, 419/4,  420/2, 421/2, 
423/2, 424/2, 426/2, 427/2, 428/2, 429/4, 430/2, 431/2, 448/2, 450/15, 
450/13, 450/11, 451/6, 452/6, 452/8, 453/2, 454/2, 455/2, 456/3, 457/3, 
458/2, 459/2, 460/2, 461/2, 462/2, 463/2, 464/2, 465/2, 466/2, 467/2, 
468/1, 469/1, 470/2, 492/70, 492/72, 492/74, 515/8, 515/11, 591/7, 591/5, 
592/6, 592/8, 593/2, 594/2, 595/2, 596/8, 596/11, 669/9, 669/11, 669/12, 
669/14, 671/1, 686/20, 686/22, 686/24,  747/1.
- ulegające podziałowi w ramach niniejszego postępowania oraz których 
części po podziale zostaną przejęte na rzecz Gminy Nowe Brzesko: 
492/68, 517/6, 419/5, 452/9, 453/3, 456/4, 457/4, 470/3, 513/9, 515/9, 
518/2, 557/2, 558/2, 596/9, 596/12, 668/2, 669/15, 686/25, 691/7, 691/9.
- nieulegające podziałowi w ramach niniejszego postepowania, gdyż sta-
nowią już własność Powiatu Proszowickiego: 669/8, 740/2, 753/9.
- nieulegające podziałowi w ramach niniejszego postępowania, gdyż sta-
nowi już własność Gminy Nowe Brzesko: 741, 753/2, 456/2, 457/2, 724/1, 
739/1, 744/1, 745, 746/16, 747/1.
- nieulegające podziałowi w ramach niniejszego postępowania, zostaną 
przejęte na rzecz Gminy Nowe Brzesko: 514/8.
- ulegająca podziałowi w ramach istniejącego postępowania stanowiąca 
własność Gminy Nowe Brzesko: 522/2.

2. W terenie objętym obowiązkiem i terminem rozbiórki istniejących 
obiektów budowlanych nieprzewidzianych do dalszego użytkowa-
nia, zgodnie z art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. c ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakre-
sie dróg publicznych: 
- ścianek czołowych przepustu na działkach: 671 (671/2), 678, 679, 
685, 686/7,
- lamp oświetleniowych na istniejących słupach na działkach: 452/5 
(452/10), 589/7, 669/6 (669/13), 671 (671/2), 674/1, 677, 685, 686/19 
(686/26), 691/6 (691/10),
- obiektów mostowych na działkach: 558/1 (558/3), 724/1, 741, 744/1, 753/2,
- części ogrodzeń lub bram na działkach: 589/7, 589/9, 671 (671/2), 679, 685,
- sieci energetycznej na działkach: 686/7, 686/9 (686/21).

Przed nawiasem podano numer działki przed podziałem, w nawiasie 
podano numer działki, która powstała w wyniku zatwierdzenia podziału.

3. W terenie objętym obowiązkiem budowy lub przebudowy sieci 
uzbrojenia terenu, zgodnie z art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. e ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych:
- sieci energetycznej - przebudowa na działkach: 419/3, (419/6), 420/1 
(420/3) 492/28, 492/36, 508, 514/1, 514/2, 515/5 (515/10), 515/7 (515/12), 
557/1 (557/3), 589/3, 589/7, 590/1, 591/4 (591/6), 592/3 (592/7), 592/5 
(592/9), 593/1 (593/3), 594/1 (594/3), 741, 753/2, Jednostka ewidencyjna: 
121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne 
- sieci energetycznej – budowa oświetlenia drogowego na działce: 741, 
jednostka ewidencyjna:121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 
0011 Rudno Dolne
- sieci telekomunikacyjnej - przebudowa na działkach: 419/3 (419/6), 
420/1 (420/3) 423/1 (423/3), 424/1 (424/3), 426/1 (426/3), 451/3 (451/7), 
452/3 (452/7), 452/5 (452/10), 492/63, 515/5 (515/10), 515/7 (515/12), 
516/13, 516/15, 516/17, 516/19, 516/21, 517/4, 558/1 (558/3), 589/7, 589/8, 
591/3 (591/8), 591/4 (591/6), 592/3 (592/7), 592/5 (592/9), 593/1 (593/3), 
594/1 (594/3), 595/1 (595/3), 741, 753/2 jednostka ewidencyjna:121403_5 
Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne
-  sieci wodociągowej - przebudowa na działkach: 452/5 (452/10), 453/1 
(453/4), 593/1 (593/3), 594/1 (594/3), 669/5 (669/10), 671 (671/2), 
674/1, 676/1, 679, 686/19 (686/26), 691/6 (691/10), 739/1, 741, 745, 

jednostka ewidencyjna: 121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 

0011 Rudno Dolne

- sieci kanalizacji deszczowej - budowa na działkach: 522/1 (522/3), 

724/1, jednostka ewidencyjna: 121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewiden-

cyjny: 0011 Rudno Dolne

Przed nawiasem podano numer działki przed podziałem, w nawiasie 

podano numer działki która powstała w wyniku zatwierdzenia podziału.

4. W terenie objętym obowiązkiem budowy lub przebudowy zjazdów, 
zgodnie z art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. h ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakre-

sie dróg publicznych:

- działki nr ewid.: 419/3 (419/6), 420/1 (420/3), 421/1 (421/3), 422/1, 

423/1 (423/3), 424/1 (424/3), 426/1 (426/3), 427/1 (427/3), 428/1 (428/3), 

429/3 (429/5), 431/1 (431/3), 433/3, 434/1, 437/1, 438/1, 439/1, 442/1, 

443/1, 445/1, 447/1, 448/1 (448/3), 451/3 (451/7), 452/3 (452/7), 452/5 

(452/10), 454/1 (454/3), 455/1 (455/3), 456/1 (456/5), 457/1 (457/5), 

458/1 (458/3), 459/1 (459/3), 460/1 (460/3), 461/1 (461/3), 462/1 (462/3), 

463/1 (463/3), 464/1 (464/3), 465/1 (465/3), 466/1 (466/3), 467/1 (467/3), 

468 (468/2), 469 (469/2), 470/1 (470/4), 492/3 (492/71), 492/36, 492/38, 

492/41, 492/43, 492/45, 492/47, 492/49, 492/51, 492/53, 492/55, 492/57, 

492/59, 492/61, 492/63, 492/65 (492/73), 492/67 (492/75), 513/8 (513/10), 

515/5 (515/10), 515/7 (515/12), 516/13, 516/15, 516/17, 516/19, 516/21, 

517/4, 522/1 (522/3), 558/1 (558/3), 589/7, 589/8, 589/9, 590/1, 591/3 

(591/8), 591/4 (591/6), 592/3 (592/7), 592/5 (592/9), 593/1 (593/3), 594/1 

(594/3), 595/1 (595/3), 669/5 (669/10), 669/6 (669/13), 669/7 (669/16), 

670, 671 (671/2), 672/1, 673/1, 675/1, 676/1, 677, 678, 679, 685, 686/7, 

686/9 (686/21), 686/11 (686/23), 686/13, 686/15, 686/19 (686/26), 691/3 

(691/8), 691/6 (691/10), 724/1, 739/1, 741, 746/16, 747/1, 753/2.

Przed nawiasem podano numer działki przed podziałem, w nawiasie 

podano numer działki, która powstała w wyniku zatwierdzenia podziału.

5. W terenie objętym obowiązkiem budowy lub przebudowy urządzeń 
wodnych lub urządzeń melioracji wodnych szczegółowych, zgodnie 

z art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. f ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szcze-

gólnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych: 

- Przebudowa urządzeń wodnych na działkach: 442/1, 443/1, 445/1, 

446/1, 447/1, 448/1 (448/3), 450/4 (450/16), 450/7 (450/14), 450/10 

(450/12), 451/3 (451/7), 467/1 (467/3), 468 (468/2), 492/65 (492/73), 

515/5 (515/10), 515/7 (515/12),  522/1 (522/3), 558/1 (558/3), 591/3 

(591/8), 591/4 (591/6), 592/5 (592/9), 669/6 (669/13), 670, 671 (671/2), 

672/1, 675/1, 676/1, 677, 678, 679, 685, 686/7, 686/9 (686/21), 724/1, 

739/1, 741, 744/1, 746/16, 747/1, 753/2; jednostka ewidencyjna:121403_5 

Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne

-  Budowa obiektów mostowych: 724/1, 741, 744/1, 753/2 jednostka ewi-

dencyjna:121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne

- Budowa rowów drogowych: 456/2, 457/2 jednostka ewidencyj-

na:121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne

- Budowa przepustu na rowie drogowym: 739/1, 746/16, 747/1, jednostka ewi-

dencyjna: 121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne.

Przed nawiasem podano numer działki przed podziałem, w nawiasie 

podano numer działki, która powstała w wyniku zatwierdzenia podziału.

6. W terenie objętym obowiązkiem przebudowy innych dróg publicz-
nych, zgodnie z art. 11f ust. 1 pkt 8 lit. g ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakre-

sie dróg publicznych:

- Przebudowa innych dróg publicznych na działkach: 456/2, 457/2, 

724/1, 739/1, 741, 744/1, 745, 746/16, 747/1, 753/2 jednostka ewidencyj-

na:121403_5 Nowe Brzesko, obręb ewidencyjny: 0011 Rudno Dolne.

7. Dodatkowo w terenach wód płynących, nieodpłatnie zajętych 
na czas realizacji inwestycji (na podstawie art. 20a ust. 1 ustawy 

z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i re-

alizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych):

-  przebudowy urządzeń wodnych na działkach: 748, 750,

- przebudowy sieci energetycznej na działkach: 748, 749,

- przebudowy sieci telekomunikacyjnej na działce: 751,

-  budowy sieci energetycznej – oświetlenie drogowe na działce: 751,

- rozbiórka i budowa obiektów mostowych na działce: 748,

• na podstawie prawa do dysponowania nieruchomością na cele bu-

dowlane - remont nawierzchni tłuczniowej na istniejącym placu manew-

rowym na działkach: 742, 522/1 (522/3),

• oraz w związku z powyższymi ograniczeniami: wycinkę drzew 

i krzewów na działkach: 466/1 (466/3), 513/8 (513/9), 514/8, 517/5 

(517/6), 518/1 (518/2), 589/3, 590/1, 672/1, 686/19 (686/25), 724/1, 

741, 744/1, 745, 748, 750.

Wydanej decyzji o zezwoleniu na realizacje inwestycji drogowej 
nadano rygor natychmiastowej wykonalności. Nadanie decyzji rygoru 

natychmiastowej wykonalności, zgodnie z art. 17 ust. 3 ustawy z dnia 

10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 

inwestycji w zakresie dróg publicznych, zobowiązuje do niezwłocznego 

wydania nieruchomości, opróżnienia lokali i innych pomieszczeń, uprawnia 

do faktycznego objęcia nieruchomości w posiadanie przez właściwego 

zarządcę drogi, uprawnia do rozpoczęcia robót budowlanych oraz uprawnia 

do wydania przez właściwy organ dziennika budowy.

Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej wraz z załącznikami 

znajduje się do wglądu w Starostwie Powiatowym w Proszowicach, 

Wydział Architektury i Budownictwa, i może zostać udostępniona stronom 

postępowania. Tut. organ informuje, że w tym celu zaleca się umówić 
wizytę pod numerem telefonu 12 383-48-32, 12 383-48-50, od poniedziałku 
do piątku w godzinach 9:00 – 14:00.

W przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty 

nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji 

drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość 

i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż 
w terminie 30 dni od dnia:
1) doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, o której mowa w art. 17,

2) doręczenia postanowienia o nadaniu decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej rygoru natychmiastowej wykonalności albo

3) w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się 

ostateczna

- wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości 
nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Od wyżej wymienionej decyzji stronom służy prawo wniesienia 
odwołania do Wojewody Małopolskiego, 31-156 Kraków, ul. Basztowa 
22, za pośrednictwem organu wydającego decyzję, tj. Starosty 
Proszowickiego, ul. 3-go Maja 72, 32-100 Proszowice, w terminie 14 dni 
od daty jej doręczenia.

Doręczenie ww. decyzji uważa się za dokonane w dniu odbioru decyzji 

przez wnioskodawcę, a dla pozostałych stron po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia, tj. ukazania się obwieszczenia o wydaniu 
decyzji, zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks 
postępowania administracyjnego oraz art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 
10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych. Obwieszczenie 

Starosty Proszowickiego o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej podlega zamieszczeniu na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Nowe Brzesko oraz Starostwa 

Powiatowego w Proszowicach, na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Gminy i Miasta Nowe Brzesko oraz Powiatu Proszowickiego, 

a także w prasie lokalnej.

Zanonimizowana wersja decyzji dostępna jest na stronie Biuletynu Informacji 

Publicznej Powiatu Proszowickiego.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się prawa 

do wniesienia odwołania. Z dniem doręczenia Staroście Proszowickiemu 

oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią 

ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.

REKLAMA 0011563855
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.

DZIAŁKĘ tylko od właściciela kupię. 

510 061 820

Handlowe

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790.

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

500-692-371 Kupię każdy samochód

Usługi

AGD RTV FOTO

! ANTENY ! RTV dom. 575-412-346.

INSTALACYJNE

!!!500-003-103 HYDRAULIK

!!!HYDRAULIK 500-003-103 AWARIE

HYDRAULICY AWARIE 730-066-539

DROBNE

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI|

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.krakow@polskapress.pl

Kraków, ul. Zabłocie 43A 

tel. 12 6 888 444, 

508 26 26 84

AUTOREKLAMA  0011560127

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów

DYŻUR CAŁODOBOWY

12 650 97 10
Cmentarz RAKOWICE

ul. Rakowicka 31a
tel. 12 411 67 58

ul. Bochnaka 7
tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c

tel. 12 452 31 10

ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

www.epitafium.krakow.pl

REKLAMA 0011560191

REKLAMA 0011560190

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

 0011564059

Z żalem zawiadamiamy, że 1 sierpnia 2026 roku, 
zaopatrzony św. sakramentami, 

zmarł w Częstochowie, w wieku 88 lat 

prof. dr hab. inż. 

Józef Koszkul 
Syn Marcina i Marii z domu Pogwizd, 

urodzony w Barcicach 6 lutego 1938 roku. 
Prorektor Politechniki Częstochowskiej 

w latach 2002-2005 

Msza święta żałobna zostanie odprawiona 
7 sierpnia 2026 roku o godz. 13.00 

w Kościele Pierwszych Męczenników Polski 
w Częstochowie, 

o czym zawiadamiają 

brat, bratanice i bratankowie z Barcic  

0011563796

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, 
że w�dniu 31 lipca 2026 roku zasnął w�Panu

Jacek Jarnuszkiewicz
Kawaler Łaski i�Dewocji 

Zakonu Maltańskiego w�latach 1996 - 2024

Uroczystości pogrzebowe rozpocznie Msza Święta
w�kaplicy  na Cmentarzu Rakowickim w�Krakowie 

w piątek 7 sierpnia 2026 r. o�godz. 13:00

Rodzinie i�Bliskim

 składamy serdeczne wyrazy współczucia

Konfraternia Małopolska 
Związku Polskich Kawalerów Maltańskich 

Wójt Gminy Sułoszowa
ogłasza

 I PRZETARG PISEMNY NIEOGRANICZONY

na wydzierżawienie nieruchomości o numerze 89 o pow. 0,4800 ha obręb Wielmoża, 

na okres 6 lat.

Cena wywoławcza czynszu dzierżawnego: minimum 250 zł / rok

Wysokość postąpienia zostaje ustalona na 12,50 zł

Oferty można składać  do dnia 4 września 2026 roku do godz. 12:00 w siedzibie Urzędu 

Gminy Sułoszowa, pokój nr 25 na I piętrze. 

Oferta na przetarg powinna być złożona w zamkniętej  kopercie. Na kopercie powinien 

widnieć opis: „Przetarg pisemny nieograniczony na działkę nr 89, obręb Wielmoża”

Wymagane wadium w wysokość 15 zł, należy wpłacić najpóźniej do 4 września 2026 roku, 

na rachunek bankowy: KBS Filia Sułoszowa 13 8591 0007 0270 0000 0013 0008.

Potwierdzenie wpłaty wadium należy umieścić w kopercie razem ze złożoną ofertą.

Przetarg odbędzie się 7 września 2026 roku o godz. 11:00, w Sali obrad Budynku 

Urzędu Gminy Sułoszowa, pokój nr 3 na parterze.

Informacja o przeznaczeniu wyżej wymienionej działki do wydzierżawienia opublikowana 

zostanie na stronie internetowej Urzędu Gminy Sułoszowa, na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Gminy Sułoszowa i w prasie o zasięgu powiatu krakowskiego 

w okresie od 6 sierpnia 2026 roku.

Telefon kontaktowy do Urzędu Gminy: 12 3896028 wew. 22

REKLAMA 0011564091

 0011564318

„Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”

Naszemu Koledze

Łukaszowi Dominikowi

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Taty
składają

Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 

z Małopolskiego Oddziału Wojewódzkiego NFZ 

w Krakowie

0011563566

Twój smutek jest naszym smutkiem

Droga Jolu

Pragniemy przekazać wyrazy głębokiego i szczerego
współczucia z�powodu śmierci

Syna

Antoniego Otałęgi
Pracownicy i Przyjaciele

Effatha Sp. z�o.o. Ośrodek dla Osób z�Autyzmem

INFORMATOR 

MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:

Zadzwońcie: 12 688-84-40

Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118
Rejestracja tel. (12.00–17.00) 

012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775

eprasa.pl d05640878f
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W pierwszej rundzie turnieju w To-
ronto Chwalińska miała wolny los, ale 
nie pomogło jej to w starciu z Gibson. 
Polka w pierwszym secie przełamała 
rywalkę i prowadziła 2:1. Później po-
pełniała jednak błędy, przegrała trzy 
gemy przy swoim podaniu i uległa 5:7. 
W drugiej partii dominacja Gibson 
była już bardzo widoczna. 

Po udanym występie na Roland 
Garrosie kibice w kraju liczyli na dużo 
więcej w wykonaniu tenisistki BKT 

Advantage Bielsko-Biała. Z dużo 
większymi obawami, jeśli chodzi 
o występy Chwalińskiej na na-
wierzchni twardej, podchodzi były te-
nisista, dziś komentator tenisa Lech 
Sidor. 

– Na nawierzchni ziemnej czy 
na trawie czasami można coś – kolo-
kwialnie mówiąc – zaczarować. Tam 
nieraz zdarzają się niespodzianki, ale 
na kortach twardych ciężko będzie jej 
przejąć inicjatywę. Maję czeka dużo 
pracy, aby wygrywać mecze na tej na-
wierzchni, bo nie dysponuje najlep-
szymi warunkami fizycznymi. Czeka 
ją prawdziwa orka – powiedział. 

Słowa Lecha Sidora niestety 
szybko znalazły potwierdzenie w rze-
czywistości. Co więcej, są obawy, że 
Polce trudno będzie o kolejny tak 
spektakularny występ jak ten dwa 
miesiące temu w Paryżu. 

– Obawiam się, że inne tenisistki 
już na Maję czekają, żeby pokazać jej 

miejsce w szeregu. Mają już na-
ostrzone kosy. Dojście Chwalińskiej 
tak wysoko w rankingu dla tych 
większych gwiazd światowego te-
nisa, które chcą odgrywać pierwsze 
skrzypce, to jest potwarz. Czekają już 
na rewanż i nie będą jej lekceważyć – 
powiedział nam Sidor. 

Do 3. rundy awansowała Iga 
Świątek, która pokonała Czeszkę 
Sarę Bejlek 6:0, 6:3. Kolejną rywalką 
klasyfikowanej na ósmym miejscu 
w rankingu WTA tenisistki będzie 
reprezentantka Szwajcarii Viktorija 
Golubic. Ich mecz zaplanowano 
na czwartek. Raszynianka grała ze 
Szwajcarką już trzy razy, dwa mecze 
wygrała, jeden przegrała. Po pierw-
szym występie w Kanadzie trudno 
stwierdzić, w jakiej formie tak na-
prawdę jest Świątek, która przygoto-
wywała się do turniejów za oceanem 
w Warszawie. 

ą

To był mocny cios w rozbudzone na-
dzieje po wygranej Wisły Kraków na in-
augurację sezonu z GKS-em Katowice. 
W sobotę w Gliwicach „Biała 
Gwiazda” strzeliła aż trzy bramki, ale 
i tak na końcu została z niczym, bo prze-
grała 3:4. Teraz przed nią mecz z Wisłą 
Płock.  

Takie porażki, jak w Gliwicach pił-
karzy każdego zespołu muszą boleć 
najbardziej. Dlaczego? Bo kompletnie 
nie musiało do niej dojść! To już jednak 
zaczyna być niedobra tendencja. Wi-
sła Kraków znów fatalnie weszła 
w mecz. Tak, jak słaby był początek spo-
tkania z GKS-em Katowice, ale wtedy 
drużynę ratował jeszcze Marcel Łubik, 
tak teraz nic już wiślaków nie uratowało 
od straconych goli. Skąd taka tenden-
cja, że Wisła źle zaczyna? Na to pytanie 
trenerzy i piłkarze „Białej Gwiazdy” 
muszą znaleźć jak najszybciej odpo-
wiedź.  

Stare piłkarskie przysłowie mówi, 
że w futbolu wszystko zaczyna się 
od obrony. Sprawa jest prosta - jeśli nie 
stracisz gola, masz przynajmniej punkt. 
No, ale w Gliwicach to Wisła broniła 
tylko na papierze. Gole, które traciła 
były efektem jest radosnego futbolu 
w defensywie. Momentami przypomi-
nało to grę kumpli na orliku, którzy z za-
wodowym futbolem nie mają nic 
wspólnego. Jeśli wiślacy nie poprawią 
gry w obronie, to po cztery i więcej bra-

mek będą w ekstraklasie tracić częściej. 
I ta poprawa musi być jednym z pod-
stawowych zadań przed piątkiem! 

Wisła przegrała ten mecz również 
dlatego, że przez większość spotkania 
przegrywała walkę o drugą linię, a już 
na pewno przegrywała ją w pierwszej 
połowie. Obok dobrej obrony, kolejną 
starą piłkarską prawdą jest ta, że jeśli po-
trafisz potrzymać piłkę, to oddalasz 
od siebie niebezpieczeństwo. Wisła 
w sobotę tego nie potrafiła długimi frag-

mentami, choć na koniec w statysty-
kach minimalnie to posiadanie wy-
grała. Ten mecz pokazał jednak, że ta 
drużyna na już potrzebuje wzmocnie-
nia na pozycji „sześć”. Można żartować 
sobie o „dzikach” do woli, ale koniec 
końców „dzika” trzeba po prostu spro-
wadzić. Bo jeśli się to nie stanie, to jest 
proszenie się o problemy. I dlatego 
dziwi, że w Wiśle ta zwlekają z transfe-
rem na tę pozycję. To powinien być je-
den z letnich priorytetów.  

Trudno natomiast nie pochwalić ze-
społu, że mimo iż przyszło gonić wynik 
najpierw z 0:2, później z 2:3, a wreszcie 
z 3:4, ani przez moment Wisła się nie 
poddawała. Dwa razy się udało, za trze-
cim już zabrakło czasu. To jednak do-
bry sygnał, że drużyna nie daje się ła-
two złamać. I pewnie w ciągu sezonu 
dzięki temu kilka punktów zdobędzie. 
Być może już w piątek, bo z kolei ostatni 
mecz Wisły Płock pokazał, że tam ze 
szczelnością obrony również jest pro-

blem. I tylko indolencji strzeleckiej pił-
karzy Widzewa Łódź zawdzięczali 
„Nafciarze”, że tego meczu nie prze-
grali.  

Jordi Sanchez w obiegowej opinii 
jest napastnikiem numer trzy. Tylko, 
że uraz Angela Rodado i późne dołą-
czenie do drużyny Jeremy’ego Guille-
menota sprawiły, że Sanchez rozpoczął 
sezon jako napastnik numer jeden. 
I szybko wziął sprawy w swoje ręce, 
udowadniając, że jednak dobrze było 
go zatrzymać w zespole. Wiemy, jakie 
on ma wady, niedoskonałości, ale 
wiemy też, że to bardzo ambitny chło-
pak, który prezentuje niesamowity ciąg 
na bramkę i co tu dużo mówić - umie-
jętność strzelania goli. Minęły dwie ko-
lejki i już ma na koncie trzy. Ludzie mó-
wią o nim różne rzeczy, a on wychodzi 
na boisko i robi swoje. I naciska w ten 
sposób też swoją konkurencję do gry 
w ataku Wisły. Taka rywalizacja zespo-
łowi może wyjść na dobre. Współpraca 
również, bo przecież drugiego gola San-
chez strzelił w Gliwicach po podaniu 
Angela Rodado.  

Czy na kolejny mecz z Wisłą Płock 
w ekipie „Białej Gwiazdy” zajdą 
zmiany w podstawowym składzie? 
Jedna na pewno, bo kontuzję odniósł 
Raoul Giger. Zmiany będą jednak za-
pewne większe, bo co by o tym ostat-
nim meczu nie mówić, to impuls 
z ławki dali Julius Ertlthaler i Angel Ro-
dado. I tym występem na pewno przy-
bliżyli się do wyjściowej jedenastki. ą

„Biała Gwiazda” wraca na Reymonta, gdzie w piątek będzie chciała pokonać Wisłę Płock. Żeby tak się stało, 
Krakowianie muszą przede wszystkim zagrać o wiele lepiej w obronie niż ostatnio w Gliwcach w meczu z Piastem

Co Wisła musi poprawić przed piątkowym meczem?

Kibice Wisły Kraków liczą na to, że ta zagra w piątek bardziej tak jak z GKS-em Katowice, niż tak jak z Piastem
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Szybkie pożegnanie Mai Chwalińskiej z turniejem w Toronto

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA

TENIS

Bartosz Karcz

Maja Chwalińska, bardzo 
szybko, bo już po pierwszej 
rundzie, pożegnała się z tur-
niejem WTA Masters 1000 
w Toronto. W pierwszym wy-
stępie w Kanadzie Polka gład-
ko przegrała z Australijką Ta-
lią Gibson 5:7, 1:6. 

Zbigniew Czyż

Maja Chwalińska pożegnała się z turniejem WTA Masters 1000 
w Toronto. Odpadła już po pierwszym występie
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Z perspektywy tych kilku tygo-
dni - dotarło do pana, co pan 
zrobił na mistrzostwach 
świata w USA? 
No jeszcze nie do końca. Myślę, że 

teraz, jak będę w domu, spotkam się 
z rodziną i będzie chwila szczęścia, to 
powoli zacznie to do mnie docierać. 
Jedno jest pewne - taki medal zostaje 
już do końca życia. Mam świado-
mość, że zapisałem się na jakiejś kar-
cie historii. 

Jak pan wspomina tę rywali-
zację? Spodziewał się pan, że 
te zawody mogą tak dobrze 
dla pana się potoczyć? 
Mnie ten wynik nie zaskoczył, 

gdzieś w głębi serca wiedziałem, że 
jestem w stanie to zrobić. Przez cały 
sezon pokazywałem, że mogę uzyski-
wać czasy na miarę medalu. Miałem 
srebro w zawodach Pucharu Świata, 
które otwierały sezon (w maju w Ta-
cen - przyp.). Później przez kolejne 
rzuty Pucharów Świata czasy również 
nie odstawały jakoś zbytnio od tych 
pozycji medalowych, tylko, niestety, 
były punkty karne. Na mistrzostwa 
świata jechałem więc z nadzieją, ale 
również z pokorą. Tym bardziej się 
cieszę, że byłem w stanie wytrzymać 
i „dowieźć” to. 

Niektórzy obserwatorzy mó-
wią, że pana wynik to spora 
niespodzianka, chyba patrząc 
na to, że długo tak cennego 
sukcesu nie było. Dla pana to 
też zaskoczenie? 
Wiem, ile pracy włożyłem od listo-

pada - a nawet można powiedzieć, że 
przez całą karierę - i dla mnie to nie 
jest taka zupełna niespodzianka. Ktoś 
z zewnątrz nie widzi roboty, którą wy-
konujemy na co dzień, ocenia tylko 
po suchym wyniku. Nasz sport jest 
dosyć złożony. Jak mawiam - ile pły-

wak wypływa na treningach, biegacz 
wybiega, to mniej więcej wie, jaki 
czas uzyska. Oczywiście, jeśli nie zje 
go trema, albo nie wydarzy się coś in-
nego. U nas można być w najlepszej, 
życiowej formie, a zawieje wiatr, gdy 
jesteś przy bramce, bądź chlapnie 
woda i cały start może zostać prze-
kreślony. 

Na mistrzostwach świata była 
właśnie taka dziwna sytuacja. 
Popłynęliście w drużynie K-1 
po złoto, a sędziowie zobaczyli 
dotknięcie palika bramki, 
czego nikt inny nie widział, 
i medal przepadł. 
Zgadza się. Ja też dostałem w prze-

jeździe kwalifikacyjnym punkty 
karne, moim zdaniem niesłusznie. 
Tyle że już nic z tym nie robiliśmy, bo 
byłem na pozycji dającej awans. 
A gdyby nasz sztab interweniował, to 
zamknęlibyśmy sobie drogę 
do ewentualnych odwołań w dalszej 
części rywalizacji. Dlatego to zostawi-
liśmy. Niestety, tak to w tym sporcie 
właśnie wygląda. 

Na mistrzostwach świata 
w 2021 roku był pan o włos 
od medalu w innej konkuren-
cji, kayak crossie, zajmując 4. 
miejsce. Wtedy była nadzieja 
na olimpijską kwalifikację, ale 

z tym nie wyszło. Teraz znów 
jest szansa. 
Kayak cross był stosunkowo 

nową konkurencją, teraz to wszystko 
poszło bardzo do przodu. Cóż, ja 
w tym roku obrałem troszkę inną 
taktykę, jeśli chodzi o wyjazd 
na igrzyska. Jeżeli się o tym myśli, to 
zawsze dostarcza jakichś dodatko-
wych emocji w czasie startu. Dlatego 
staram się tego unikać, koncentruję 
się na czynach, na tym, by robić 
swoje, uzyskiwać dobre wyniki. A nie 
zastanawiam się nad tym, co będzie 
potem. Mamy też inne reguły kwali-
fikacji, jest to o wiele dłuższa droga, 
więc ten jeden występ nic nie przesą-
dza. Jeszcze w tym sezonie mamy 
dwa punktowane starty w Pucharze 
Świata. W przyszłym roku walka bę-
dzie praktycznie cały czas. A do tego 
to dopiero przepustka dla kraju, nie 
imienna. Na pewno przede mną 
dużo pracy, aby to marzenie się speł-
niło. Mam nadzieję, że się uda. Na ra-
zie nie znamy jeszcze zasad krajo-
wych kwalifikacji olimpijskich. My-
ślę, że nasze będą trwały aż do sa-
mych igrzysk, jak to zawsze bywało. 
Dla mnie teraz ważne jest to, że 
dzięki medalowi mistrzostw świata 
mam zapewnione miejsce w repre-
zentacji na następny sezon, nie będę 
musiał się martwić kwalifikacjami 
do kadry, które nigdy nie są łatwe. 

To może trochę nieele-
gancko, ale wypomnę panu 
PESEL. W tym roku skończył 
pan 35 lat, wychodzi więc 
na to, że chyba z ćwierć 
wieku pracował pan na ten 
medal. 
Oj, tak. To była bardzo długa 

droga. Po tych mistrzostwach mia-
łem takie flashbacki, co się kiedyś 
działo i jakieś różne myśli na temat 
przeszłych wydarzeń. Niektórzy za-
wodnicy na takie rzeczy pracują ca-
luśkie życie i nie są w stanie stanąć 
na takim podium, mimo że 
wszystko dla tego poświęcają. Dla-
tego tym bardziej to dla mnie tak 
wiele znaczy. 

No to trzeba jeszcze zapraco-
wać na wyjazd na igrzyska 
i tam „popracować” na dobry 
wynik, na przykład na medal. 
Dla mnie to jeszcze nie koniec 

sezonu, nie za bardzo jest czas 
na wakacje czy jakieś dłuższe 
świętowanie. Tak naprawdę mam 
tylko tydzień pauzy. Przed nami są 
mistrzostwa Polski, wrzesień bę-
dzie wyjazdowy, bo są Puchary 
Świata, będące kwalifikacjami 
olimpijskimi, o których wspomi-
nałem wcześniej, a także jeszcze 
mistrzostwa Europy. Czas 
na prawdziwe świętowanie przyj-

dzie zapewne dopiero w paździer-
niku. 

W Polsce pana sukces odbił 
się dużym echem. Kibiców 
ma pan też w Austrii, 
z uwagi na życie prywatne. 
Tak, obecnie mieszkam 

pod Wiedniem. Tam mam dziew-
czynę i śliczną córeczkę. Po chwili 
pobytu w Polsce z rodzicami, ro-
dzeństwem, z tą częścią rodziny, 
udaję się właśnie tam. 

Pana partnerka życiowa 
Viktoria Wolffhardt też 
uprawia kajakarstwo slalo-
mowe. 
Tak, z tym, że teraz nie jest 

w kadrze, po porodzie zajmuje się 
dzieckiem. Ale planuje wracać. 
Jest bardzo utytułowaną zawod-
niczką, kiedyś była w teamie Red 
Bulla. Można powiedzieć, że jeste-
śmy taką sportową rodziną. No 
i nasza córeczka już w wieku dzie-
sięciu miesięcy siedziała w kajaku. 
Oczywiście z Viktorią, a z tego, co 
słyszałem, bo stało się to nie-
dawno, to bardzo jej się podobało, 
dostała nawet już pierwszy kapok. 
Zobaczymy, co z tego wyjdzie. 

Pytanie, czy pana partnerka, 
doświadczona i utytułowana 
zawodniczka, jakoś podpo-
wiada, doradza? Czy ustalili-
ście, że ona się nie miesza 
do pana startów. 
Nie miesza się, ale jej pomoc jest 

nieoceniona. Owszem, to ja odnio-
słem ten sukces, ale bez niej nie był-
bym w stanie tego zrobić. Przejęła 
na siebie dziewięćdziesiąt procent 
moich obowiązków, poświęciła się 
dla tego wszystkiego. Wiadomo, że 
z tak małym dzieckiem nie ma za bar-
dzo spania, nie ma czasu na nic in-
nego i ona z tym wszystkim się zmaga 
w domu. A ja mogę sobie pływać ka-
jaczkiem gdzieś po USA i jakieś me-
dale przywieźć (śmiech). Dlatego tym 
bardziej cieszy mnie to, że ciężką 
pracą odpłacam nie tylko sobie, ale 
również jej i całej rodzinie, bo babcia 
i dziadek, właśnie od jej strony, robią 
dla mnie kolosalną robotę. To sport 
indywidualny, aczkolwiek w takim 
wydaniu drużynowy. Cieszę się jesz-
cze bardziej z tego sukcesu, bo będę 
mógł z nimi go świętować. ą

Michał Pasiut, medalista mistrzostw 
świata: - Mnie ten wynik nie zaskoczył

Michał Pasiut w wieku 35 lat zdobył pierwszy indywidualny medal mistrzostw świata seniorów

KAJAKARSTWO SLALOMOWE

W mistrzostwach świata 
w kajakarstwie slalomowym 
2026, które odbyły się w Okla-
homa City, Michał Pasiut wy-
walczył srebrny medal w kon-
kurencji K-1. Pochodzący 
z Nowego Sącza zawodnik, re-
prezentujący AZS AKF, opo-
wiada nam o kulisach rywali-
zacji i planach na przyszłość.

Artur Bogacki

SPORT A Sobota, 29 sierpnia, godz. 17.30 - oto dokładny termin 
derbów Krakowa, w których Wisła podejmie Wieczystą
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